
Wywóz żywności z Polski
winien być zakazany

Władze oświadczyły przecież, że przed r. 1919 
. nie można wywozić żywności z Polski
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Wywóz 3.000 ton szynek i bekonów 
8 Polski oraz wielkiej ilości przetwo­
rów ziemniaczanych zagranicę jest w 
biegu, jak wjmika z doniesień krajo­
wych.

Do Szwecji przybyły pieru-sze tran­
sporty cukierków z Polski, fabrykacji 
Wedla z Warszawy i Piaseckiego z 
Krakowa.

Ponadto dowiadujemy się, że sto 
tysięcy ton cukru ma się wywieźć z 
Polski. A wiadomo przecież, że spoży­
cie cukru w Polsce było już przed woj­
ną najniższe w Europie.

Obecnie ogłoszono w Kraju, że 
kampania cukrowa dała 375 tys. ton 
cukru, z czego 92 tys. otrzymają chło­
pi jako zap.atę za dostarczone buraki, 
100 tj s. ton cukru ma się wywieźć do 
Anglii, Skandynawii i innych krajów.

* o0
Tyle wiadomość z Kraju. Wynika z 

niej, że na spożycie wewnętrzne prze­
znaczono z tegorocznej kampanii cu­
krowej tylko 275 tysięcy ton cukru, co 
przy 21 milionach mieszkańców wy­
niesie niecałe 11 i pół' kilo na głowę i na 
rok. Jest to stanowczo za mało.

Francja wytwarza przeszło 900 tys. 
ton cukru, co wyiosi 22 i pół kilo na 
głowę przy 40-tu milionach mieszkań­
ców. Francuz dostaje przeciętnie około 
1 kg z przy’dzialu, a drugie tyle zjada w 
postaci ciastek oraz wyrobów’ cukro­
wych i czekolady, której wytwórczość 
ob cna we Francji jest znacznie więk­
sza, niż przed w’ojną i przydzielana jest 
Urzędowo dzieciom i młodzieży.

Sp życie ang elskie jest daleko wyi- 
sze od francuskiego a około cztery razy 
wyższe niż w Polsce.

Gdyby jeszcze z owych 275 tys. ton 
cukru pozostawionych w Kraju, każdy 
obywatel otrzmnał swoje 11 i pół kilo 
na głowę. Atoli tak nie jest! Z owych 
275 tys. ton, 92 tys. otrzymają jako 
zapłatę za buraki chłopi, którzy’ je sa­
dzili i cukrowniom dostarczyli. Życzy­
libyśmy im tego z całego serca, gdyby 
cukru z Polski w ogóle nie wywożono 
i gdyby z pozostałych wówczas 283 
tysięcy ton dano każdemu obywatelo­
wi polskiemu chociażby kilo cukru na 
osobę i na miesiąc.

Jeżeli jednak z owych 283 tys. ton 
wywiezie się 100 tys. ton, to dla gros 
ludności w Polsce pozostaje tylko 183 
tysJące ton czyli około 7 i pół kilogra­
ma na głowę. A pon;eważ w Polsce ta­
kiego sprawiedliwego rozdziału cukru 
jak we Francji i Ansrlii nie ma więc 
z tej reszty najwięcej dostaną najbo­
gatsi, z czego wielką część w formie 
drogich cukierków', czekolady i cia­
stek. których sobie chowiek ubogi w 
Polsce kupić nie może.

Zupełnie to samo dotyczy ^’wiezio­
nych z Polski przetworów ziemnia­
czanych, a przede wszystkim 3 tys. 
ton szynek, bekonów tak potrzebnych 
choćby milionom dzieci polskich.

Przecież sam Prez. R.P. oświadczył, 
że Polska przed rokiem 1949 nie bę­
dzie mogła wywozić żywności.

Dlaczego się więc postępuje wbrew 
tym oświadczeniom?

O •

A teraz inna strona zagadnienia.
Jak ma komukolwiek imponować de­

mokracja polska, jeżeli w demokracji 
n.p. angielskiej, każdy Anglik zjadać 
będzie k łka razy tyle mięsa, tłuszczów 
i cukru na głowę co Polak w demokra­
cji polskiej. Rzecz jasna, że trudno żą­
dać od kogokolwiek, aby tęsknił za de­
ro kracją taką, w której wszystkiego 
będzie mniej.

Statystyki przedwojenne wykazy­
wały, że we Francji dochód społeczny 
na głowę był cztery razy większy niż 
w Polsce czyli, że przeciętny obywatel 
francuski żył cztery razy lepiej niż 
przeciętny Polak w Kraju. Ciążyła na 
tym coprawda wschodnia część Polski, 
gdzie spożycie było znacznie niższe, niż 
w zachodniej części, gdzie stosunki 
były może nieco więcej zbliżone do 
francuskich.

Cukrownicy w Polsce za czasów rzą­
dów sanacyjnych, zamiast zwięk­
szać spożycie krajowe, wywozili cukier 
zagranicę i zakładali sobie konta dola­
rowe i funtowe tamże, z których 
dziś żyją. To samo robili bekoniarze, a 
taki Węgrzynek w* Nowymi Jorku i je­
go przyjaciele w Polsce, jak Przed­
pełski i tow'. porobili na nędzy polskiej 
fortuny idące w dziesiątki milionów’ 
dolarów.

Jeżeli Polska ma być prawdziwą de­
mokracją i mieć rządy dbające przede 
wszystkim o masy pracujące, to przed­
stawiony powyżej stań rzeczy powi­
nien się na pierwszym miejscu zmienić.

Tymczasem wiadomości takie, jak 
powjrższa o wywozie cukru, albo wy­
wozie 3.000 ton szynek i bekonów wr 
chw'ili, gdy naród polski głoduje daleko 
więcej niż przed wojną, świadczy, 
że odz^-wają się w Polsce te same prą­
dy, jakie zwalczakśmy u sanacji. Do­
lary i funty ani dla państwa ani dla 
pośredn ków i ich spółek zagranicznych 
nie mogą być cenniejsze, niż zdrowie 
narodu.

Demokracja polska zaimponuje An­
glikom i Amerykanom, kiedy każdy 
Polak będzie się odżywiał i ubierał jak 
Anglik. Póki tak nie jest, nie wolno 
wj’W’ozic żywności z Polski. Jeżeli się 
wywozi mimo to, to fakt ten będzie 
dla Anglików dowodem, że zdrowie
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Jeżeli marksizm głosi, że jest wro- ploatowane na korzyść zagranicy za 
giem kapitalizmu a przyjacielem funty i dolary’, i że wr systemie trak- 
warstw pracujących, to nikt nie może towania człowieka w Polsce nie wiele
sobie wytłumaczyć, dlaczego owe sto
tysięcy ton cukru polskiego przezna­
cza się niepotrzebnie na wywóz i do­
starczy się je daleko bogatszym kra­
jom kapitalistycznym, a n;e chce się 
ich pozostawić ubogiej i wynędzniałej 
ludności w Polsce!

się nie zmieniło.

5 tys. Polaków jest w obozach 
La Courtine i pod Lille

ż<* nie podlegali oni nigdy gen. Andersowi
Paryż. — Ambasada brytyjska w ( ry dowodził Korpusem Polskim we

Paryżu ogłosiła, że 5.500 Polaków znaj­
duje się w obozach wojskowych w La 
Courtine i Lille i że podlegają oni Pol­
skiej Wojskowej Komisji Likwidacyj­
nej.

Liczba ta zmniejsza się stale na sku­
tek repatriacji do Polski, albo też na 
skutek uzyskania pozwolenia do pod­
jęcia przedwojennego zajęcia we Fran­
cji. Niektórzy z tych Polaków zostaną 
pr yjęci do Korpusu Przysposobienia 
do Pracy.

Ambasada oświadcza, że oddziały 
polskie we Francji nigdy nie były pod 
dowództwem generała Andersa, któ-

Amnestia w Polsce
ma obejmować 70 tysięcy więźniów
Wszystkie przestępstwa polityczne za wyjąt­
kiem zabójstwa maję byó objęte amnestię 
Mikołajczyk stwierdza jednak, że nastąpiły

nowe aresztowania wśród P.S.L-
Warszawa. — Akt amnestii ma być 

ogłoszony 19-go lutego w Sejmie. W 
Kraju amnestia ma obejmować 70 tys. 
osób, znajdujących się w więzieniach 
za przestępstwa polityczne i współu­
dział w akcji podziemnej. Ponadto 
akcja objąć ma ok. 200 tys. Polaków 
zagranicą, którym możnaby zarzucić 
akcję przeciw' rządową.

Jak poda je korespondentka „Ne*v 
York Herald Tribune”, rząd przez am- 
nesfę chciałby zakończyć działalność 
uzbrojonego podziemia i przywrócić 
pokój wewnętrzny i porządek w Kra­
ju.

Każdy członek podziemia, który w 
najbliższych 3 miesiącach oświadczy, 
ź? opuszcza podziemie, uzyska bezkar­
ność za wszystkie czyny popełnione do 
5 go lutego 1947 r. za wyjątkiem za­
bójstwa.

Wypuści się na wolność wielką licz­
bę (ck. 70 tys.) więźniów politycznych 
skazanych na dwa lata i poniżej.

Amnestia obejmuje także Polaków 
zagranicą (w Anglii, Francji i Niem­
czech), o ile nie popełnili jakichkol­
wiek przestępstw.

Akt nie dotyczy osób, które straciły 
już obywatelstwo, jak np. generał An­
ders i członkowie rządu polskiego w 
Londynie.

Ci zaś, którzy stracili obywatelstwo, 
będą mogli ubiegać się o jego odzy­
skanie i następnie po odzyskaniu go

Dzienniki francuskie . 
mają ponownie

będą mogli korzystać z amnestii i po­
wrócić do Kraju.

Przepisy amnestii będą ważne przez 
trzy miesiące i działanie ich rozpocznie 
się w nadchodzący wtorek.

Amnestia a P-S-L-

PARYŹ. — Dzienniki tutejsze ogłaszają 
oświadczenie ministra informacji, który o- 
świadczył syndykatowi typografistów, ko­
rektorów, lino typist ów i innym pracowni­
kom drukarskim żądającym 25 proc, do­
kładki do minimum życiowego, iż rząd nie 
może zgodzić się na zmianę swojej polityki 
cen i zarobków, chyba tylko w granicach 
dekretu z 25-go lipca 1946 r.

Pracownicy stawili ultimatum grożąca 
strajkiem, jeżeli nie otrzymają przychylnej 
odpowiedzi do czwartku wieczora.

Jak wiadomo, na piątek zapowiedziana 
jest protestacyjna przerwa pracy urzędni-Warszawa. — Ponieważ zapowiedź

amnestii nastąpiła w Belwederze na kćw domagających sic od rządu korzyść 
k-nnfprpneii ? nrasa zagraniczna nie- nłeJMytil warunków, których rząd nie ęrzy- Konierencji z prasą zagraniczną, me- aał w wysokoAci.
którzy korespondenci ZV.TOClll Się do i Gazety paryskie, powołując się na stano- 
Miko a jeżyka, który leży chory na gry- wlsko rządu, zakazujące podwytszek płacy 
pę. Mikołajczyk oświadczył, ‘ że wita w chwili gdy rząd stara się o obniżkę cen t Spo«-iedż amnestii i ro2zer»nie jej ^~w>
na aresztowanych członków P.S.L., ale --------- ;<----------
oznajmił, iż w ostatnich dniach nastą- |je 1*0 jiu Zfll<ończV SI*11 
pi!y nowe aresztowania wśród człon- . • • vków P.S.L. Z kół rządowych odpowie- ITDptttriację ^iicill€eOW
dziano, że mogą to być jedynie aresz­
towania za udział w ruchu podziem-

z Polski
WARSZAWA. — Rząd polski ogłosił, że

nym przeciw któremu rząd występuje repatriacja Niemców pozostałych jeszcze w 
,/pała Afltrnóma. | Polsce zostanie zakończona w_ tjrarolra.z całą ostrością.

nony pzyl l ieoo yciiiykiuiopioil zigrioiczoii
Komuniści mają główne teki

Paryż. — „Le Monde” w artykule pieczeństwa mają w ręce wszelkie we- 
wstępnjun omawia skład nowego rzą- wnętrzne sprawy Polski, a dalej Zie- 
du. Dziennik stwierdza, że choć socja- mie Odzyskane i odbudowę gospodar-

Równocześnie z repatriacją osób cywilnych, 
nastąpi repatriacja 30.000 jeńców wojen­
nych, znajdujących się na terytorium Pol­
ski. '

Umowa polsko - rosyjska 
w sprawie Szczecina

Warszawa. — Pomiędzy przedstawiciela« 
mi rządu polskiego i rządu rosyjskiego zo­
stała podpisana umowa w sprawie admini­
stracji portu szczecińskiego. Umowa prze­
widuje, że administracja portu będzie wy-

Lści mają największą liczbę ministrów, czą, a wreszcie sprawy zagraniczne i -----r--------------„-----------  _v--------
to jednak komuniści (P.P.R.) mają w’ wychowanie narodow’e, o które w'al-* żywanla części portu, będzie płaciła Polsce 
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swojej ręce najważniejsze i najwpły- czyli z socjalistami. Zwyciężyli jednak 

‘ wowsze ministerstwa. Przez Min. Bez- 1 — jak p.sze „Le Monde” — „będą

Terroryści przeciw Żydom antyterrorystom:
W Tel-Avivie 12-i u raimyeh — 2 żydów 

uprowadzonych przez „Irgun Zwei LeumF*
Tel Aviv. — Dwóch Żydów zostało 

uprowadzonych przez „Irgun Zwei Le­
umi”. Byli podejrzani o udział w akcji 
skierowanej przeciw działalności orga­
nizacji terrorystycznych.

Włos ech. Pierwotnie w obozach La 
Courtine i pod Lille było 12.000 żołnie-

DAYTON (Ohio). — Major Ernest Casell 
wzniósł się na autożyrze na wysokość 5.650 
metrów. Ostatni rekord wysokości dla tego 
typu samolotów należał do Niemca Karla 

k*óry w r. 1989 osiągnął wysokość 
3.380 m.

narodu polskiego ma być dalej eks-

Powyższe obwieszczenie Ambasady 
jest bardzo pożyteczne i byłoby jeszcze 
lepsze, gdyby było nastąpiło znacznie 
wczśilej, a mianowicie wówczas, kie­
dy niektóre skrajne dzienniki francu­
skie rozpoczęły w'elka kampanię prze­
ciw żołnierzom poi. stacjonowanym we
Francji, nazywając ich agentami An­
dersa, podczas gdy — jak stwierdza

<Photo: France Cllchćs) 
Wykolejony przez terrorystów pociąg osobowj-.

Jerozolima. — 12 lutego br. dosdo 
pomiędzy Żydami w Tel Avivie do walk 
przy pomocy butelek, napełnionych 
benzyną i owiniętych szmatami. Jest 
to broń tajnie produkowana i nosi na- 
zw’ę „coctails Mcłotow”! W momencie 
rzucania tych butelek zapala się ben­
zynę.

VV czasie jednej z bójek na ,,coctails- 
Ambasada Brytyjska obecnie — nigdy Mołotow” 12 Żydów zostało poranio- 
- - ny’ch przez członków ,,Irgun Zwei Le-nie podlegali komendzie Andersa.

Trudna nytuaeju rzędu bryły juldrgo wabee katastrofalnyrh skutków kryzys* irfglawrga

5 milńnów robotników bez pracy 
wskutek unieruchomienia przemysłu

Attlee na czele Komitetu rządowo-przemysłowego dla przydziału węgla
Ivondyn. — Także w łonie Partii 

Pracy pogłębia się przekonanie, że 
min. Shinwell nie dorósł do swojego 
zadania. Trudności bowiem były do 
przewidzenia a przybrały rozmiarj’ 
katastrofy dlatego, ponieważ już w 
jesieni nie wypracowano planu nale­
żytego przydziału węgla. To też w par­
lamencie brytyjskim wyjaśnienia Shin- 
wella przyjęto na wszystkich law’ach z
lod.watą ciszą.

Do gwałtownej krytyki prasy kon­
serwatywnej, która wyzyskuje sytua­
cję przeciw rządowi Partii Pracy, przy­
łączył się, choć w sposób umiarkowany 
organ Partii Pracy „Daily Herald”, 
k4óry skrytykował politykę rządu i o- 
świadczył, że nie wystarczy dla szare­
go Anglika sani fakt, iż Attlee jest 
prenrercm Trzeba czynów.

du i przemysłu dla rozdziału i prze­
wozu w’ęgla. Na czele Komitetu sta­
nął sam premier Attlee.

Liczba bezrobotnych wrskutek unie- 
rvehe mienia przemysłu doszła do 5 
m lionów, którzy mają prawo do 
wsparć.

............................*.............................
Brytyjscy melalowcy doin*Raję 
*if»» "l»y Bevin zrewidował swi) 

politykę
Londyn. — Angielska Rada'krajowa sjn- 

dykatu metatowców' i pokrewnych zawodów 
ogłosiła deklarację, domagając się usiln’.e od 
rządu angielskiego, by „zareagował na pla­
ny konserwatystów angielskich, dążących do 
zatrzymania procesu nacjonalizacji w An­
glii”.

Deklaracja mówi: „Ten kryzys mówi ja­
sno, iż W Brytan a nie może sobie pozwolić 
dłużej na to, by trzjmać pod bronią półto­
ra mii ona oficerów i żołnierzy, jak również

niczną do naszych możliwości i pozwolić na 
powrót do domów tysiącom naszych łudzi, 
którzy trzymają straż koło rurociągów aa 
Blskim Wschodzie, bo tego pragnie Wall 
Street”.

łącznie polska i Rosja sowiecka tytułem u-

mieli kierownictwo moralne nad nowy- 
mi pokoleniami polskimi”.

— ------- ----- . • Dółtora miliona robotników w fabrykach
To też donoszą, że rząd utworzył , "brojeniowych.

Komitet złożony z przedstawicieli rzą- Musimy.dostosować naszą polity? zagra-

umi”t którzy usiłowali w^rgnąć do 
klubu antyterrorystycznego w samym 
centrum Tel - Avi\*u.

Jest to już trzeci atak przeciwko te­
mu klubowi. Członkowie „Irgun”, nie 
mogąc przedo^t^ć się do klubu za- 
pehu iokai.

*
Nowe odroczenie egzekucji

Dow Grunera

Rządowe stronnictwo chłopskie, de­
mokraci i Str. Pracy otrzymały tylko 
podrzędne teki.

Omawiając zapowiedzi amnestyjne 
i ugodowe p. Cyrankiewicza, który jest 
najmłodszym premierem na świecie, 
„Le Monde” doda je, że znaczenie jego 
c)ów ocenić będzie można dopiero po 
czynach, choć pewne akty łaski już 
nastąpiły.

Chę<- nowego rządu, by dogadać się 
S W; Z>iyęjjnią i etanami Zjednoczony­
mi, „Le Monde” widzi wr fakcie obję­
cia teki handlu zagranicznego przez p. 
Grosfelda, który’ był w Londynie (min. 

Jerozolima. — Brytyjski zarząd pale-i skarbu) i jak pisze „Le Monde” znanv 
styński podał do wiadomości, iż zawieszenie „ g^rmnatvi dn dprrvaonA- 
wykonan a wyroku śmierci na Gninerze zo- < . ,Z ao Gemokracyj zacfiO-
stało przedłużenie, by Tajna Rada króiew-1 dmch.
ska mogła uregulować wszystkie sprawy W końcu stwierdza „Le Monde”, że 
prawne, jakie nastręcza ten wypadek. , opinia amerykańska i angielska DFZV- 

Procedura prawna na skutek decyzji i : j r ? •
Tajnej Rady królewskiej jest tak skompli- Z zadowoleniem do Wiadomości 
kowana, iż zwłoka w» wykonaniu wyroku pi^rw’sze czyny nowego rządu. „Jeżeli 
może trwać kilka miesięcy, a nawet rok ca- chodzi o Francuzów” — kończy „Le 

’ Monde” — nie będą oni w’śród ostat-

Czas wznowić sprawę brzeską
Warszawa. — „Robotnik” poświęca arty- 

kuł 15 rocznicy haniebnego wyroku brze­
skiego. W r. 1930, gdy do walki stanęły z 
jednej strony masy robotnicze i chłopskie 
z przywódcami na czele, w obronie praw lu­
du, a z drugiej strony cała reakcja polska 
pod wodzą kliki sanacyjnej — wtedy rząd 
ówczesny zdecydował się na zbrodniczą 
akcję aresztowania posłów-przywódców pol­
skiej demokracji i wtrącenia ich do twierdzy 
brzeskiej, gdzie ich trzymano długi czas bre 
sądu bito i katowano.

Autor artykułu podaje dalej długą listę 
sprawców j współuczestników tej zbrodni, a 
m.in. oficerów i żandarmów z Kosikiem- 
Biernackim na czele.

unia 13.L 1932 r. zapad) wyrok ua 
hlów brzeskich, który jest hańbą sądowni- 
ctwa polskiego.

Cl wszyscy współuczestnicy zbrodni, u* 
krywają się poza granicami kraju, blorą U- 
dział w kierownictwie akcji podziemia., oni 
młodzież polską pchają do bratobójczych 
wa’k. Czas, aby społeczeństwo polskie ich • 
poznało.

Wodospad Niagara zamarzł
Niagara Fails (Ontario). — Poraź pier­

wszy w dziejach także amerykańska część 
wodospadu Niagara uległa zamarznięciu na 
skutek niebywałych mrozów, jakie nawie­
dziły Amerykę w tym roku. Kanadyjska 
część wodospadu, zamarzała częściej, gdyż 
ma mniej wody. Tym razem wody zasilają-—« nich życzących, by kraj, który byłPARYŻ. — Mydano zarządzenie, na mocy .i • J

którego niektórzy urzędńley bankowi mają LajOOie. niej aotKmętą Ofiarą WOjny, ce ten sławny'wodospad znalazły' się także 
prawo nosić przy sobie broń przy transpor- Odnalazł jak najprędzej równowagę W po amerykańskiej stronie w okowach mro- 
- 4^. — atmosferze pokoju społecznego”, I w górnym biegu rzeki. Jednocześnie

‘ donoszą, że część Niagary położonej po stro-

Mrozy i śniegi trwają -
ANGLIA. — Zima nie ustępuje na wy-| W NIEMCZECH 1 HOLANDII mrozy daANGLIA.

spach brytyjskich. O ile na południowym
zachodzie Anglii panowały wiatry z desz­
czem, we wschodniej .Anglii mrozy utrzj-mn- 
jo się w dalszym dągu. Zimno dochodziło 
wczoraj do —7 stopni. Obfite śniegi padały 
na póln<M*y Anglii 1 północ.n>Tn wschodzie.

Rząd zaostrzył jeszcze przepisy o oszczę­
dzaniu węgla. Gabinet bły-tyjski radzi nad 
tym, jakie przedsiębrać środki do przcła- 
mania kryzysu węglowego 1 elektrycznie. 
Wojsko 1 marynarka zostały wezwane do 
pomocy. Uruchomiono miotacze płomieni do 
walki ze śnlegkm na twach kolejowych, by 
umożliwić ruch w kolejnictwie angielskim. 
300.000 wngrmĆAY z węgłem zostało bowiem 
unieruchomionych przez śniegi i lody. W 
samym dniu wczorajszym 6 poc*ągów stanę­
ło w polu. Premier Attlee oświadczył, iż 
„całe społeczeństwo musi tak sprawnie 
współdziałać t. rządem, by wszystkie zarzą­
dzenia, jakie zamierza się przeprowadzić 
były wykonane sprawnie 1 dokładnie, jak w 
czasie operacji wojskowęj”.

Wiele pociągów ratunkowych nie mogło o- 
puścić dworców, by zapewnić pomoc.

Dla przywozu węgla cofa się nawet wszy­
stkie pociągi osobowe w razie potrzeby.

Dla celów domowych wolno będzie gospo­
dyniom angielskim używać prądu jedynie 
przez kilka g<jdzin, dla celów zaś przemy­
słowych wolno nżywać elektryczności jedy­
nie przez 5 godzta.

W Yorkshire ruch pociągów został za wie 
szony. W Staffortshirc, Halifax lotnictwo 
angielskie zrzuciło żywność dla 12 wiosek 
zasianych śniegami na wys<*ość 6 me­
trów.

NORWEGIA. — W Norwegii zanotowano 
—55 stopni mrozu, w okolicy Engerdal śnie­
gi zasypały wiele wiosek górskich, a porty 
zostały niejednokrotnie całkowicie sparali­
żowane. Liczne statki dostały się na morzu 
w zasięg lodów i zaopatrywane są od kilku 

1 dni w żywność przez samoloty.

W NIEMCZECH i HOLANDII mrozy tia- 
ją się we znaki w pierwszym rzędzie mary­
narzom. Porty są zablokowane łodamL W 
Schevening w Holandii port cały uległ za­
marznięciu.

nie kanadyjskiej jest tym razem wolna od 
lodów, jakkolwiek i w Kanadzie panują rów­
nież nie małe mrozy.

•Ie*iec niemiecki nkradl 
biżuterię

Blilingshurst (Anglia). — Większość bry­
lantów skradzionych 16 grudnia 1946 -roku

. , , w sypialni Mrs. Gerald Bailey, została od-
$*>8»i’SŁa X'SMae bar- naleziona w obozie jeńców niemieckich, znaj- 

d/Jo) położenie wskutek zablokowania dróg dających się w bezpośrednim sąsiedztwie. 
t',r*Kl.n>'h ' 1 1711 iUł, h’ kanałactl oraz na wy- Ogólna wartość skradzionej biżuterii oce­

WE FRANCJI na północy I na wschodzie 
kraju panują mrozy dochodzące do —8 I 
—B stopni, sv Masywie Centralnym oraz 
w Pirenejach opady śnieżne trwają w dal­
szym ciągu. W Lens Into w czwartek ra­
no —5 stopni mrozu. ,

Nad całą Francją panuje zachmurzenie z 
tendencją do śniegu lub deszczu.

W Bretanii gołoiedź spowodowała liczne 
W5-padkl na drogach. Ruch kołowy został 
znacznie ograniczony. To samo dzieje sie w 
NormandiL

Wzdłuż wybrzeża atlantyckiego panują 
borze deszczowe połączone ze śniegiem. Nad 
Kanałem La Manche morze wzburzone i 
silne wiatry.

DANŁA przeżj-wa bardzo trudne chwile z 
braku węgla. Szalejące mrozy wywołały tak 
silne lody, iż samochody niejednokrotnie 
przejeżdżają po morzu wzdłuż wybrzeża.

Łamacze lodów pracowały kilka dni, by 
przyprowadzić do portu transportowiec a- 
meiy kański z 8.400 ton węgla.

W AMERYCE mrozy wzrastają. O roz­
miarach zimna świadczy najlepiej zamar­
znięcie wodospadu Niagaiy, który rzadko 
kiedy dał się unieruchomić przez szalejące 
mrozy.

W POLSCE mróz nieco złagodniaŁ*Tl' 
Warszawie w czwartek rano było -—10 stop­
ni mrozu.

niana jest na półtora miliona franków.
Po przeprowadzeniu ankiety śledczej za- 

trzynnany został jeden jeniec, nazwiskiem 
Engelbart Schmukeiberger. Za swój czyn 
odpowiadać będzie przed sądem wojskowym.

Anglia zakupuje 142 okręty
Waszyngton. — Amerykański departa­

ment Stanu podał do wiadomości, iż angiel­
skie prywatne towarzystwo okrętowe, prze* 
prowadza obecnie rozmowy w sprawie na­
bycia 142 okrętów z nadwyżek amerykań- 
ekich.

Chodzi o 100 transportowców typu „LG 
berty", wykorzystywanych obecnie przez 
ang'elskich właścicieli wielkich linii okręto­
wych i o 42 okręty nieco szybsze typu „Vic­
tory ships’.

Anglia uznała rząd Bułgarii
Sofia. — Po podpisaniu traktatu po­

kojowego W. Brytania uznała obecny 
rząd bułgarski i nawiązała z nim sto­
sunki dyplomatyczne.

Premier bułgarski G. Dymitroff o- 
świadczył w wywiadzie prasowym, iż 
naród bułgarski przyjął postanowienia 
traktatów pokojowych „z mieszanymi 
uczuciami”. Naród bułgarski jest za­
dowolony, że traktat pokojowy wyjaś­
nił na terenie międzynarodowym sytu­
ację . polityczną Bułgarii, ustalił jej

granice, jej niepodległość i suweren­
ność. Naród jest natomiast zaniepoko­
jony niesprawiedliwymi klauzulami 
dotyczącymi odszkodowań, sposobu i 
warunków płatności, jako też klauzu­
lami gospodarczymi”.

„Na przekór wszj’stkiego- mówił 
Premier, naród nasz nie zniechęca się, 
ale przeciwnie z większy m jeszcze zau­
faniem budować będzie swoją przy­
szłość pracując dla nowej repubLki lu­
dowej”.

IO dalszyeh nlem. specjalistów 
od broni rakietowej w Anglii

Londyn. — 10 nowych nazistów, znanych 
specjalistów od broni rakietowej, przybyło 
do Anglii, gdzie dołączą się do innych tech­
ników, pracujących już w tej dziedzinie za 
zgodą angielskiego ministerstwa wojny.

Nowych dziesięciu uczonych skierowanych 
zostało do ośrodka studiów w Westcott, 
gdz’e pracuje już 26 specjalistów niemiec­
kich. Równ eż stacje doświadczalne radiowe 
w Farnborough otrzymają niebawem kon­
tyngent 15 specjalistów niemieckich.

Dełegat polski do Międzyn. Komisji 
dla spraw’ zbrodni wojennych

Warszawa. — Min. Sprawiedliwiej mia­
nował szefa polskiej misji wojskowej do ba­
dania zbrodni wojennych dr. Mariana Musz- 
kata delegatem do Międzynarodowej Korni 
sji do spraw zbrodni wojennych w Lonely 
nie. 1

Wladomośei krótkie
LONDYN. — I>o rady zastępców mini­

strów spraw zagranicznych wpłynęła nota 
rządu syryjskiego domagająca się, aby 
prżed zawarciem pokoju z Niemcami był 
rozpatrzony również i punkt widzenia Sy­
rii. W nocie przedłożone są również żądania 
Syrii w sprawie odszkodowań wrojennych.

LONDYN. — Rozpoczęła tu swe obrady 
międzynarodowa konferencja morska, która 
potrwa trzy dni. Na porządku dziennym są 
zagadnienia: bezpieczeństwa nawigacji, u- 
dzielania wiadomości drogą radiową oraz 
stosunków" międzynarodowych.

SZTITGART. — Pułkownik Dawson z 
Breck>ille ze stanu Ohio, zmarł w Sztutgar- 
cle po kilku tygodniacłi choroby. Zmarły 
należał do amerylcańsklego sądu wojskowe­
go w' Niemczech. Zasiadał on w sądach, któ­
re sądziły zbrodniarzy wojennych niemiec­
kich. * ।

MOSKWA. Tut. rozgłośnia radiowa 
podała do wiadomości, że port w Leningra­
dzie, jest już zupełnie odbudowany i żc w ro­
ku bieżącj-m będzie mógł zapewnić ruch 
przeładunkowy pięciokrotnie większy niż w 
r. 1940.

WASZYNGTON*. —- Według komunikatu 
dep. stanu w amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej w Niemczech rozpocznie się wyprze­
daż nadwyżek wyposażenia armii, przedsta* 
wUjąeych wartość miliarda dolarów.

KAIR. — We wtorek Egipt obchodził u- 
roczy^śde 27 rocznicę urodzin króla Faruka. 
Ulice, gmachy państwowe i cywilne byty 
barwnie udekorowane, ayzególnie w Kairze 
1 Aleksandrii, gdzie radość obejmowała tak­
że wy jazd wojsk brytyjskich z Egiptu.
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<;io*y Czytelników Akcja przeciw kartelom niemieckim Mimochodem

Fałszywe ineimy sicsnwane do Jomoromlscioego Anglicy przygotowują się
zjednoczenia Emigracji polskiej oa terenie Francji konferencji moskiewskiej

Jeszcze hen przed drugą światową wojną, 
zarobkowa emigracja w trzech czwartych z 
proletariatu się składająca, nie zawsze szła 
jednolitym frontem do celu, wskazanym u- 
stawą drukowaną dla niezliczonych sto warzy, 
szeń i organizacyj społecznych wszelldego 
autoramentu.

Istniały „Komitety”, poszczególne Związki
Centrale” w rodzaju „Rady Porozumie­

wawczej” itp.
W jednym okresie zaistniało coś aż 5 co­

dziennych pism, również niekiedy polemizu­
jących ze sobą. Mieliśmy wciąż na ustach 
„Uświadomienie narodowe”, „Wyrobienie po­
lityczne”, „Oświata Ludu, dokona cudu", 
i inne szumne głosiliśmy hasła. A jednak 
nastąpił moment o wielkiej doniosłości, w 
którym emigracja polska nie zdała egzaminu 
swej dojrzałości, nie usłuchała przodowników 
i rozrywała więzy organizacyjne.

Później zmontowano nieco emigracyjną 
„Purpurę”, była znów sklejona pozorna je­
dność i „Centrala” aż nastąpiła krwawa dla 
Ojczyzny Polski, era, rok 1939. Zaś w roku 
1940 likwidacja na czas nieograniczony zbio­
rowego życia polskiej emigracji tu we Fran­
cji.

Po tym blisko 6-tioletni letarg Narodu 1 
Wychodztwa ,a gdyśmy się ocknęli, ku zdu­
mieniu tych, co wciąż jeszcze wsłuchiwali się 
w głos syren fabrycznych, w poszum „avio- 
nów” punkcikami w stratoeferze wskazując 
swoją tamże obecność, na koloniach polskich 
powstawał ruch trochę „obcy”.

W nowym zmienionym i zreformowanym 
„wydaniu” pojawił isę on tutaj pod patro­
natem „Dz. Ludowego". Ten ruch obecny po­
pierają sfery rządowe, a na terenie tutej­
szym Ambasada RP., Konsulaty, PCK 1 insty­
tucje społeczne. Która strona jest dziś „opo­
zycją”, wskazuje opinii emigracyjnej p. Le­
szek w liście otwartym drukowanym w „Na­
rodowcu* w numerze 16, do stronnictwa 
„P.P.R.”. Zaś p. K. z Caudbonne w rubryce 
„Nadesłane", jako „Szary człowiek” zjadli-

(Artykuł dyskuRyjny)
Dla uspokojenia umysłów licznych politycz­
nych przyjaciół i znajomych dodam, że w 
mieście Fresnes s/E. mimo mej ofiarowanej 
współpracy przy „odrodzeniu” zawieszonych 
w okresie wojny Tow. polskich dawniejsi kie. 
równicy pozostali aż do chwili obecnej bez­
czynni i apatyczni. Mimo mego Starszego 
wieku (78 lat) duch jest niespokojny, i z na­
łogu szuka „duchowego” aczkolwiek uciążli­
wego zatrudnienia. W okresie zbliżania się do 
mety życia, chyba nikt nie posądzi mnie o 
chęć jakowejś kariery społeczno - politycznej 
— np. posada burmistrza w Luboniu zajęta 
przez Strzelca ob. St. Gr., zaś Kasprzak ja­
ko młody jeszcze niechaj sięga wzwyż. —- 
— Nas starców nie dosięga regularnie nawet 
„zasiłek konsularny, na rentę starości z Nie­
miec, czeka się cierpliwie.

Idąc za pewnym przysłowiem, że „światła 
nie stawia się pod „korzec” ale na stół, aże­
by świeciło" więc-nie chcąc mych ew. talen­
tów Bożych zakopywać w ziemi, służę bra­
ciom rodakom, na co mnie stać, którzy mo­
że mniej mieli okazji do zdobycia tytułu 
społecznika” czy „oświatowca”. 1 z pewną 
satysfakcją stwierdzam, że wykładów chętnie 
słuchają nie tylko członkowie „O.P.O." ale i 
lubowmicy partyjni. Dyskusja toczy się w 
atmosferze lojalnej i przychylnej. — A oto 
tematy mych wykładów dotychczasowych:

1. Kierunki oświatowe; 2. Uświadomienie: 
narodowe, polityczne, socjalne i religijne; 3. 
Czyny Tad. Kościuszki (rok kościuszkowski); 
4. O Mickiewiczu. 5. O Stefanie Żeromskim. 
6. Bolesław Prus i jego nowele 1 dzieła. 7. 
Zasługi tytana piśmiennictwa polskiego Hen­
ryka, Sienkiewicza. 8.»Dwie wielkie emigracje 
polskie na zachodzie Niemiec, w okresie nie­
woli”: Wychodztwo westfałsko-nadreńskie 1 
polska kolonia w Berlinie” (do r. 1919/20. 0. 
Lużyce 1 Łużyczanie (Serbowie) 10. „Krzy­
żacy” ich pogrom w r. 1410 pod 'Tanenber- 
giem 1 Grunwaldom. 11. Stronnictwa ^li­
tyczne i Sekty religijne, oraz pogadanki czy

p. K. z’ „Caudbonne” jak i p. J, Leszek 2
Paryża. W skład „Rad Narodowych” wcho­
dzą również 1 stronnictwa polityczne, co jest 
błędem, lecz błędem jest również, że i C.Z.P. 
na czele której to „Centrali” stoją ludzie 
„pcpesowcy”, których nazwiska figurowały 
w wspomnianych okresach czasu, kiedy 1 oni 
szli z furią oburzenia do stolicy świata, by 
„sądzić” tam w pobliżu Ambasady R.P rząd 
polski. I dlatego organizacje ściśle katolic­
kie trzymają się w pewnym oddaleniu w sto­
sunku do obydwóch „Central”.

A jednak „Gwiazdka” w dniach Bożego 
Narodzenia i dalszych świąt roku Pańskiego 
1946 w niejednej kolonii wprawdzie wszyst­
kich nie „zjednoczyła”, za to zbliżyła boczą­
cych się rodziców i dziatwę, choć niestety 
nie wszędzie był tradycyjny opłatek, widomy 
znak Pokoju ludziom dobrej woli.

Również prawie poraź pierwszy tworzono 
„Komisje mieszane” do zbierania ofiar na 
„Daninę Narodową” i to w miesiącu trage-
dii o doniosłości historycznej.

Kuliński Kacper

zdanie sprawozdań z konferencji Itd.wym piórem nie tylko naświetla „Gazetę Pol-;
ską” w Paryżu, ale pomstuje także na sa-1 .psioczenie” i patrzenie zyzem org. „sta. 
mego kolegę J. Leszka, który szukał możli- rych” na twory tak zwane „nowe" nic przy-
wości ew. kompromisowego załatwienia spra- spieszy rozwiązania problemu „Zjednoczenia”
wy „Zjednoczenia Wychodztwa” we wspól­
nej „Centrali”, choć co do tego nie taił silnej 
dozy pesymizmu.

Nazwałem ruch organizacyjny po wojnie 
hitlerowskiej na terenie tutejszym, ruchem i 
w lepszym i zreformowanym „wydaniu” w; 
odniesieniu do pokrewnej akcji w 1936/7 roku =

tutejszego Wychodztwa, napewno wierzy tak

Berlin. — Według ostatniej ustawy potężny trust „I. G. Farben”, ponie-
podpisanej w Berlinie przez Aliantów, 
30 wielkich firm niemieckich, przed­
stawiających kapitał więcej, aniżeli 200 
milionów dolarów, zostanie zamknię­
tych i natychmiast zreorganizowanych 
pod bezpośrednią kontrolą Aliantów.

Są to firmy, które zatrudniają wię­
cej aniżeli 10.000 robotników i które 
uważane są jako zbyt wielka siła i nie­
bezpieczna koncentracja gospodarcza.

Celem tej ustawy wprowadzonej w 
życie w strefie brytyjskiej i amery­
kańskiej, jest likwidacja monopolów 
niemieckich, groźnych dla przemysłu 
pokojowego.

Jest to w zasadzie ustawa tymcza­
sowa, wymiei’zona przeciwko dotych­
czasowym kartelom niemieckim, do 
czasu, aż „Wielka Czwórka” wyda

waż jest on już rzekomo kontrolowa­
ny przez Aliantów. Tak samo ustawa 
nie dotyczy kolei niemieckich, poczty 
i zakładów użyteczności publicznej, po­
zostających już pod bezpośrednią kon­
trolą wojskową aliancką.

Alianci oświadczają, że wprowadza­
jąc tę ustawę w życie, zapewnić muszą 
bezpieczeństwo sąsiadów niemieckich i 
stworzyć trwałe podwaliny dła pokoju 
europejskiego przez zniszczenie poten­
cjału wojennego i gospodarczego Nie­
miec.

wspólnie ustawę an ty kartelową.
,Kmieć". , Spod ustawy tej wyłączony został

Trzeba zaznaczyć, że trzeba było to 
dawno zrobić. Dziś wygląda to wszyst­
ko na przygotowanie do konferencji 
moskiewskiej, w sprawie Niemiec. An- 
glosasi posługiwali się dotychczas by­
łymi nazistami, jak to im zarzucała na­
wet własna opinia publiczna.

Marszałek Montgomery, najsławniejszy dowódca brytyjski, 
snuje plany na cichym wypoczynku w Szwajcarii

(Dz. Ludowy). Dziś organizacyjnie nawet 
twory w rodzaju „Rad Narodowych”, Orga­
nizacji Pomocy Ojczyźnie”, „Grunwald”, 
..Harcerstwa”, Kobiet „Marii Konopnickiej” 
i wiele innych łącznie z Oddziałami „Stron-

Na pomoc dla 20 milionów dzieci 
Europy, 

OZN żąda 450 milionów dolarów
Waszyngton. — OZN podała do wiadomo­

ści, iż wiele narodów było zapytywanych w

nictw politycznych”, wstydliwie wspominają 
o własnych ówczesnych wyczynach, o szyka- 
nowaniu starych polskich Towarzystw i ich,

> sprawie udziału finansowego w akcji, jaką 
i Organizacja Narodów Zjednoczonych prag- 
' nie podjąć dla ratowania dzieci Europy, 
i Chodzi mianowicie o 450 milionów dolarów. 
> przeznaczonych na wyżywienie i odzianie 
i 20 milionów dzieci europejskich.

Zarządów, o walce z prasą polską jak z „Na- j 
rodowcem” i innymi. Nie ma jednak dziś; 
symbolicznego palenia znienawidzonych gazet 
polskich. Nikt nie kreśli na drzwiach miesz­
kań patriotów Polaków nazwy „Faszystów" 
czy „Hitlerowców” lub też podobne. Wszyscy 
dziś są „Boga ojczyźniakami”, stuprocento­
wymi patriotami i demokratami.. Święcą na­
wet sztandary swoich organizacyj, głoszą na- 
wskroś patriotyczne hasła, i miłość ojczyzny, 
którą naszpilkowane są przemówienia okolicz­
nościowe. Ofiąmęść na cele zniszczonej Pol-' 
Siu i Inne celspołeczne jest znacznie 'inten-; 
sywniejsza od wszystkiego, co kiedyś wyka-f 
zywano na tutejszej placówce emigracyjnej. 
Nikt nie podnosi pięści ku niebu przeciw 
rzekomym wrogom proletariatu, ani nie drze 
się na całe gardło hymnem międzynarodówki

Ponieważ uznaje się dziś wartość aktu po­
święcenia sztandarów w świątyniach kato­
lickich, i choćby przez wstąpienie tego i 
owego do kościoła i uczynienie znaku krzyża 
św., więc niejeden z rodaków przypomni sobie 
lata dziecinne, kiedy to w kraju prawie W 
każdą niedzielę słuchał mszy św., a nawet 
śpiewał nieszporne psalmy i „Magnificat” 
Wiem, że nie tylko pobłażliwy pan J. Leszek 
z Parj’ża ale także ów sceptyk p. K. z 
„Caudbonne” — przerwią autorowi tej kores­
pondencji: Dobrze, dobrze! Zapomniał p. 
„Kmieć” jednak dodać, że do kościoła „O- 
powcy", „Peperowcy” i inni idą tylko na 
rozkaz komendy Ich organizacyj, że w ogóle 
masy zorganizowane co tylko czynią, wyko­
nują jak amerykańskie „Roboty” niewolni­
cze narzędzia wyższych prowodyrów z „no­
minacji”. Otóż sąd taki uważam na ogół za 
mylny. Stwierdzam wszem wobec, „że od 
18 miesięcy jestem członkiem czynnym w 
w Organizacji Pomocy Ojczyźnie” w mieście 
Fresnes s/E. że od samego początku jestem 
stałym prelegentem „lokalnym” a od szeregu 
miesięcy również prelegentem czy referen­
tem — jak kto chce — w Okr. Valenciennes. 
Oczywiście z ramienia Gł. Zarządu „O.P.O.”

Program powyższy został przedstawiony 
na konferencji prasowej.

Jak wiadomo istnieje specjalny oddział 
OZN, mający na celu niesienie pomocy dzie­
ciom całego świata, w nagłych wypadkach. 
Zamiar powyższy pozo staje w związku z 
likwidacją UNRRA i dlatego powołano do 
życia nową instytucję, która będzie prowa­
dzić w dalszym ciągu dzieło rozpoczęte przez 
UNRRA na odcinku młodzieżowym.

FÓMioe PokmSl c J
elfa Polski

Chicago. -- Rada Polonii amerykańskiej 
zakończyła niedawno zbiórkę pieniężną 
wśród Polaków za Oceanem. Dała ona im­
ponujący rezultat, wyrażający się Kwotą 
ponad 20 milionów dolarów. Za sumę tę za­
kupione zostaną artykuły żywnościowe, le­
ki i odzież dla ludności polskiej w kraju. 
Niezależnie od tego Rada Polonii amery­
kańskiej przeprowadza również zbiórkę o- 
dzieżziwą.

Traktaty

W Chicago zastrejkowali 
fabrykanci tram len!

Chicago. — W zakładach stolarskich, 
specjalizujących się w fabrykowaniu tru­
mien, 500 stolarzy przystąpiło 11 lutego „ do 
strejku.

Rzecznik związku zawodowego „trumnia-
rzy” oświadczył, iż strejk może stworzyć 
bardzo trudną sytuację sanitarną, gdyż za- 

nafwy-

del. Finlandii

pasy składów trumien są obliczone 
żej na dwa do trzech tygodni.

4.000 napadów 
w Hamburgu

169) (Ciąg dalszy)
Nie wiedząc nic, że jest śledzona, 

• postać podeszła tuż blisko. W pewnej 
chwili Raul zobaczył jej twarz w peł-

i nym blasku księżycowym i zakrzyk-
Prasa niemiecka opublikowała nast. danej ze zdumienia:
w HMnburgukI<iok^nołw ciągu grudnia, Blanka! Blanka de Montbeliard!

ub.r. 4.000 napadów na pociągi towarowe,’ Nie wytz*zyma!. Wyskoczył z ukry- 
tj. dziennie 133! W Monachium aresztowano; cia, chwycił ją za dłoń, tę, W której 
400 fałszywych urzędników policyjnych i. nóż
kryminalnych. W ciągu ostatniego kwartału i - mbisz? — zanvtał nółszen-zanotowano 8.030 chorych wenerycznie, w LOlurom-Z. /.apyiai pvibzep 
tym 304 dzieci i 2.000 młodocianych. ; tem.

--------- .............  । Ochłonęła z chwilowego przestrachu
!N)0 tysięcy angielskich par obuwia ; i odrzuciła dumnie głowę.

dla Niemców 1 — Przeca widziałeś.
Według komunikatu brytyjskich władz o-- — Co robisz? — pow*tor2ył nicpew-

kupacyjnych sprowadzono z Anglii dla lud- ajg. wiedział sam co ma uczynić, 
pości niemieckiej w brytyjskiej strefie w . ...................... » . —ani jak sądzić jej dziwny postępek. Wciągu ostatnich dwóch miesięcy ubiegłego , -. . , . -
roku 900 tysięcy par obuwia na skórzanej głowie miai mąt. .
podeszwie oraz wielkie ilości pledów i kocy.; — Puść mnie — rzekla Z niechęcią, 
Zęby ten naród, broń Boże, boso nie chodził, usiłując uwolnić dłoń.

--------- ...--------- Zacisnął palce tym mocniej. Z prze- 
Obywatcle „osi” opuszczają Japonię gubu jej gorącej, szczupłej ręki spłynę- 
Yokohama. — 280 Niemców i Austriaków ła ku niemu żądza.

— Puść mnie rzekla z niechęcią,

opuściło 11. lutego br. Japonię, udając się 
statkiem do swych krajów macierzystych.
Jest to akcja repatriacyjna, zapoczątkowana! 
przez aliantów'.

Warmiaey w Danii
Na terenie Danii znajduje się w obozach 

około 10.000 Warmiaków i Mazurów, którzy 
w r. 1945 zostali przymusowo ewakuowani 
przez cofającą się armię niemiecką Obec­
nie wracają oni do kraju, przy czym przy­
jeżdżający skarżą się ż< Warmiacy i Ma­
zurzy zmuszeni są przebywać w obozach ra­
zem z Niemcami, którzy ich stale szykanu­
ją. Duży procent tych ludzi czeka z niecier­
pliwością na repatriację do Polski.

— Miłuję się z dawna, wiesz... — 
szepnął schrypłym głosem.

Zatrzęsła się z oburzenia. Słowa te 
wobec otaczającego obrazu wydały się 
jej potwornością.

— Puść mnie! — powtórzyła gnie­
wnie.

— Pędzisz mnie od siebie... Na mo­
jego konia nie chciałaś siąść... A ja cię 
miłuję...,

— Puść!
Nie puszczę! zakrzyknął z

Na początku pierwszej wojhy cały świat 
wiedział, że Anglia ma wielkiego żołnierza. 
Był nim Kitchener, który zginął jednak na 
pancerniku, storpedowanym przez niemiecką 
łódź podwodną, kiedy wybierał się do Rosji.

Na początku obecnej wojny nikt nie znal 
podobnej postaci w armii brytyjskiej. Boha­
ter Dunkierki, lord Gort, znalazł się osta­
tecznie na Malcie, jako gubernator tej nie­
zmiernie eksponowanej wyspy — Wavell po­
stał wicekrólem Indii, Auchinleck dowódcą 
armii indyjsldej, Carton de Wiart zdobył 
sobie jeszcze jeden laur w Norwegii, ale do­
stał się do niemieckiej niewoli...
DWAJ ZWYCIĘZCY

Losy wojny na zachodzie rozstrzygać mie­
li Inni, młodsi wiekiem i w roku 1939 jesz­
cze zupełnie nieznani — Montgomery i A- 
lexander. Dwaj pułkownicy, dobiegający 
wówczas zaledwie pięćdziesiątki, i w dodat­
ku krańcowo różni pod względem charakte­
rów, wyglądu, umiejętności zdobywania sym­
patii ludzkich. O ile chodzi o wygląd ze­
wnętrzny, to rosły, wysportowany Alexan­
der, typowy sztabowiec brytyjski, wyglądał 
stokroć bardziej na zdolnego do o*legrania 
czołowej roli, aniżeli niepozorny, cichy, u- 
suwający się chętnie w cień, zakochany w 
studiach teoretycznych profesor wyższej 
szkoły wojennej Montgomery. Jednakowoż

obaj „mieli buławy marszałkowskie w swych 
żołnierskich tornistrach”.

Aleksander jest dziś gubernatorem Kana­
dy, Montgomery duszą armii brytyjskiej. 
Edward Ligocki, który podczas wojny był w 
Anglii, charakteryzuje Montgomery’ego:

„Bernard Montgomery był trzecim synem 
anglikańskiego biskupa Ulsteru, w północ­
nej Irlandii. Ojciec jego umarł w wieku lat 
93? podczas kampanii libijskiej — matka, 
znacznie młodsza, trzyma się jeszcze dosko­
nale, co widać zresztą z licznych jej foto­
grafii w prasie brytyjskiej. Autor monogra­
fii, Moorehead, cytuje szereg urj'wkdw z o- 
żywdonej korespondencji między ojcem a sy­
nem, z której wynika, że biskup, typowy 
zresztą anglikanih, nie szczędził synowi po­
uczeń i cytat z Pisma św., a te nauki pa­
dały na podatny grunt, gdyż marszałek i 
z wyglądu, i ze struktury umysłowej, jest 
również typowym wyrazicielem: zw. High 
Church — wyższego kościoła anglikańskie­
go.

ale

' Nie jest to bowiem człowiek kompro­
misu,

człowiek twardych, przemyślanych decy-
zji, porywający się na rzeczy, które inni u- 
ważali za niemożliwości, jak to miało n.p.

Marsz. Aleksander wizytował 
amerykańską szkolą oficerską

West Point-Nowy Jork. — Marszałek A- 
leksander wizytował poraź pierwszy ame­
rykańską wyższą szkolę wojenną w West 
Point, gdzie przemawiał do przyszłych ofi­
cerów armii amerykańskiej. Podejmował go 
general-major Maxwell Tayol, osobisty jego 
przyjaciel i towarzysz broni z czasów W&1.U 
w łr " Morza Arttd-iemr«'* * "fT,

Trudności polityczne w Grecji
Ateny. — Położenie polityczne w Grecji 

doznało na nowo zaostrzenia. W rządzie brak 
harmonii i minister bez teki Politls, zagroził 
ustąpieniem z zajmowanego stanowiska.

Ze swej strony organizacja lewicowa EAM 
Interweniowała powtórnie w komisji ankie­
towej OZN, która bawi w Grecji, i domagała 
się, by ta wstawiła się za pięcioma jej człon­
kami. skazanymi w poniedziałek przez wła­
dze sądowe na karę śmierci.

miejsce w najbardziej ryzykownym momen­
cie kampanii libijskiej, niemal że na przed­
polu Aleksandrii.

Tam właśnie Montgomery genialnie wy­
czuł, jakim manewrem odpowie mu Rommel 
i całą swoją akcję nastawił jedynie w tym 
kierunku. Gdyby się wtedy omylił i gdyby 
Rommel uderzył nie na południowym odcin­
ku, dokąd Montgomery go wciągnął, ale bar­
dziej na północ, to byłaby niechybna kata­
strofa.

jednakowoż nie omylił się, a cały sztab 
jego obserwował świeżo mianowanego do 
Wódcę i z drżeniem w eercu śledził

rOtóWOJL. J Mtwy pod KI
Aiamćin. '.

.. Mimo woli przypomina się.tu —■ że Na­
poleon, przed mianowaniem jednego ze 
swych podkomendnych na odpowiedzialne 
stanowisko, informował się szczegółowo, czy 
dany oficer „ma szczęście” w swych poczy­
naniach. Otóż marsz. Montgomery miał to 
szczęście — co widać zresztą nie tylko z je­
go taktyki dowodzenia ale i z poszczegól­
nych faktów^ jego życia. Była na przykład 
bardzo ostra kampania przeciwko jego no­
minacji na dowódcę angielskiego desantu w

/e z satelitami Niemiec*.

i

"POWIEM

gniewem. Opór jej budził w nim złość. / ro przed chwilą.

Zapragnął namiętnie zedrzeć z niej 
płaszcz, rozłożyć nagą na ziemi, jak 
tamte. Jest wszak w jego mocy, na je­
go łasce. Jeśli opowie w obozie, gdzie 
ją zastał, zakopią ją żywcem albo ży­
wo spalą. Widział naocznie, jak doty­
kała pohańbionych kobiet Zebrała na 
siebie czary, tkwiące w nasieniu po­
gan, którzy je uprzednio gwałcili. On 
jeden nie bal się jej dotykać, nic mu 
bowiem nie mogło zaszkodzić. Ale co 
powiedzą inni?.

Patrzyła mu w twarz hardo i wy­
zywająco.

— Puść natychmiast! Czego chcesz?
— Połóż się — warknął.
Roześmiała się złym śmiechem.
— Z tobą — nigdy.
— Powiem wszystkim, gdziem cię 

zastał.
— Powiadaj. Uwalniałam te niesz­

częsne, a które już ledwo dyszą, dobi­
jałam, żeby się nie męczyły dłużej. Po­
wiadaj. Ja ciebie zapytam wtedy: Coś 
ty tutaj robił?

Zmarkotniał. ale tylko na mgnienie. 
— Tropiłem ciebie.
— Kłamiesz. Zobaczyłeś mnie dopie-

Normandii, i Winston Churchill miał duże 
wątpliwości przed ostatecznym zatwierdze­
niem tej nominacji, czy ma podpisać, czy 
nie. Wyproszono wówczas wszystkich z po­
koju i Churchill przez trzy kwadranse dy­
skutował z Montgomerym. Wyszli stamtąd 
przemęczeni i bladzi, ale

nominacja została podpisana.
Rozpoczął się dla Montgomery’ego zwy­

cięski pościg Rommla przez całą Afrykę 
Północną aż do Tunisu, gdzie reszta wojsk 
niemieckich skapitulowała.

Następnie widzimy Montgomery’ego w 
zwycięskim pochodzie we Włoszech, skąd go 
odwołano na dowódcę, inwazji Normandii. 
Atak jego na zachód pozwolił Amerykanom 
i ich armii tankow’ej przełamać linie nie­
mieckie na półwyspie Cherburskim i pędzić 
Niemców przed sobą aż do Bawarii, podczas 
gdy Montgomery dowodził nad północnym 
Renem, za jął Zagłębie Ruhry i zmusił reszt­
ki armii niemieckiej do kapitulacji.

W tej chwili jest to najsławniejszy do­
wódca brytyjski. Po wizycie w Moskwie ti­
dal się do Szwajcarii, gdzie w zaciszu gór­
skim snuje nieznane nikomu plany.

Komitet do uszczęśliwienia 
ludzkcści

Recept na pokój i us^csęślitoienie ltfld.2- 
kości jest podobno tyle co UcfcA lub 
przynajmniej tyle, ile narodów i państw.

Każdy człowiek pragnąłby, aby in?;i 
stosoxoali się do jego życzeń. Podobnie 
rseca przedstawia się z państicami. Nie­
stety, interesy poszczególnych, ludzi, yiJ: 
i interesy poszczególnych państw zawsze 
kolidują ze sobą.

Uświęcone' prawa i przykazania Boskie 
są — według pojęcia większości ludzi — 
tylko po to, aby je łamać, obchodzić, no 
i ostatecznie stosować wobec innych... tyi. 
ko nie w stosunku do siebie.

I dlatego życie nasze ściele się ciągle 
kolcami, barykaduje kłodami.

Ostatnio w Stanach Zjednoczonych ztz- 
wńązał się komitet, składający się z 11 męz;. 
czyżn i jednej kobiety, który ma na celu 
zorganizować na naszym padole płaczu 
ogólne szczęście. Ową kobietą, przedsta­
wicielką płci słabej a jednocześnie pięk­
nej, jest pani Franklinowa D. Roosevel- 
towa, która rada by pod nogi ludzkości, 
słać same róże.

Nowi bojownicy o szczęście ludzkości 
będą walczyli o zaprowadzenie we wszyst­
kich państwach: prawa wolnych i ogól­
nych wyborów, wolności pracy, wolności 
religH, wolnego wybierania męża lub żo­
ny, ochrony zdrowia, zapewnienia osobi­
stego bezpieczeństwa i wreszcie prauxi 
samostanowienia o royborze obywatel­
stwa.

Ach, co za piękny program!
Popieram go z jak największym zapa 

lent.
Jest tylko jedna poważna obawa. Oo 

stanie się z księstwem Monaco?... Toć z 
chwilą ogłoszenia wolnego wyboru obywa­
telstwa, miliony ludzi gotowe by były tam 
się przenieść, już choćby e tej przyczyny, 
że w Monaco obywatele nie plącą żadnych 
podatków.

A Szwajcaria?
Komuż łńe uśmiecha się wieczna neu- 

.trulwość tego paiistwa!... Rety, cóżby to 
było za zgęszczenie! Istne mrowiska.

Nie!— w Monaco j/rzestałyby kwitnąć 
róże, bo brakłoby dla nich miejsca. W 
Szwajcarii od wydechu nowych milionów 
obywateli roztopiłaby się biała pierś Jung­
frau i brakłoby śniegu nawet w zimie.

Chyba że Monaco i Szwajcaria postara­
ją się o nową, wielką przestrzeń życiową 
— niestety, groziłoby to zerwaniem neu­
tralności*

Niech żyje mimo wszystko komitet do 
uszczęśliw lenki ludzkości.

Sławmond

Bezpieczeństwo przelotów transoceanicznych 
zapewnią pływające stacje meteorologiczne

Jeśli podejdziemy do zagadnienia postępu 
w lotnictwie od strony praktycznej i z punk­
tu widzenia ściśle pokojowego, to stanowczo 
jednym z największych osiągnięć ostatnich 
lat jest uruchomienie stałej, bezpiecznej i 
wygodnej komunikacji pasażersko-transpor- 
towej przez Atlantyk. Węzeł stosunków Eu­
ropy z Ainferyką zadzierzgną! się tak silnie, 
a spiot interesów tak politycznych jak i go­
spodarczych zacieśnia się coraz bardziej, że 
skrócenie czasu podróży, pomiędzy tymi 
dwiema częściami świata do 1/6, w stosun­
ku do najszybszych statków, stanowi bar­
dzo poważną i istotną zdobycz.

Nie trzeba chyba uzasadniać, że bezpie­
czeństwo przelotów jest w znacznym stop­
niu uzależnione od dokładnych danych me­
teorologicznych na trasie. W okresie wojny, 
kiedy tyle okrętów wojennych kręciło się po 
Atlantyku, wobec zaopatrzenia każdego z

w Paryżu

Włoch Łupi dc Sara gna.
(Photo: .„Franec-Clichćs1

nich w nadawczą stację radiową, zarówn® 
Nowy Jork, jak i Londyn, otrzymywały 3 
różnych punktów na morzu dokładne rapor- 
ty o stanie pogody, co pozwalało wypośrod- 
kować, jakie są i jakie będą na najbliższy 
okres dane meteorologiczne. Niezależnie od 
tego, 20 specjalnych statków, zaopatrzonych 
w sprzęt do notowań każdej zmiany pogody, 
rozmieszczonych wzdłuż trasy Północnego 
Atlantyku, nadsyłało dokładne informacje.

Lecz kiedy działania wojenne zostały za­
kończone, okręty wojenne zawinęły do swych 
macierzystych portów, a statki meteorolo­
giczne, których koszt utrzymania był bar­
dzo znaczny — skasowano. Trzeba było po­
wrócić do przedwojennego systemu ograni­
czenia się wyłącznie do informacji z krajów 
polarnych i wysp Azorskich, co przy dzi­
siejszym zagęszczeniu transatlantyckich li­
nii lotniczych jest niewystarczające.

Wobec tego 13 państw zainteresowanych 
w transatlantyckiej żegludze powietrznej, 
zorganizowało konferencję, na której spra­
wa ta była obszernie omawiana i ustalono, 
iż wspólnym kosztem winno się uruchomić 
13 pływających stacji meteorologicznych, 
które obsługiwać będą wszystkie linie lot­
nictwa komunikacyjnego na tych szlakach.

Statki te otrzymają pełny ekwipunek sta­
cji meteorologicznych, zaopatrzone będą rów. 
nież w balony na uwięzi, w urządzenia ra­
darowe i radiowe. Poza normalną załogą t 
zespołem meteorologów, na pokładzie każ­
dego statku znajdować się będą wodnopła* 
ty z pilotami, mogącymi pospieszyć z po­
mocą nie tylko wodującym przymusowo sa­
molotom komunikacyjnym, ale również S 
statkom, nadającym S. O. S.

Pierwsze cztery amerykańskie pływające 
stacje, oraz jedna brytyjska, są już kom­
pletnie gotowe i obejmą pracę w najbliż­
szym czasie. Do lipca 1947 r. cała ta orga­
nizacja informacyjna będzie już działała w 
komplecie. ,

Geografowie obiecują sobie wiele po re­
zultatach pracy tych statków-stacji. Twier­
dzą oni, że po raz pierwszy w historii moż­
na będzie mieć dokładne wykresy atlantyc­
kiej pogody, co stanowi bardzo cenną pod­
stawę do badań na wielu odcinkach studiów.

— Jak tego dowiedziesz?
— Puść! — wrzasnęła rozzłoszczona 

— puść! Mam nóż... Nie boję się cie­
bie... Nie dostaniesz mnie nigdy, zro­
zumiałeś, nigdy!

— Spalą cię.
— Spalą nas razem oboje.
Zręcznym, niespodziewanym ruchem 

wyrwała mu się i uciekła w noc. Zo­
stał sam, zawiedziony i wściekły. Krew 
w nim kipiała. Przestał nęcić nieru­
chomy krąg kobiet, półtrupy z wzdę­
tymi brzuchami, okaleczone, potworne. 
Tamtej chciał. Ciepłej, żywej. Musi ją 
mieć, chociażby miano ich potem spa­
lić, jak przepowiadała. /

Emir Mudźahid, syn Dżubaira, sie­
dzi w swym pałacu w sali zegarowej. 
Złoty krogulec upuszcza sześć złoci­
stych kul, które toczą się z brzękiem 
po złocistej misie, gdy aga-szeik w oto­
czeniu muszyrów przynosi mu głowę 
Ibrahima rzuconą na wały. Tył czaszki 
zgnieciony procą, lecz twarz prawie 
nieruszona. Cienkie, dumne rysy. Za­
warte na wieki oczy. Odszedł chwaleb­
nie, wzgardziwszy szatą długiego wie­
ku. Ukochany jedynak; Ibrahim...

— Bism’ilah el rahman el rahim — 
mówi emir pewnym głosem — przez 
Boga miłosiernego i łaskawego, jestem 
szczęśLwy, że syn mój zginął w świę­
tej wojnie, jestem ponad pojęcie szczę­
śliwy...

Obecni schylają głowy z uznaniem.
— Niechajcie mnie chwilę samego 

— prosi szczęśliwy emir półgłosem, 
jakby wstydliwie.

Wychodzą z głębokim ukłonem, tyl­
ko głowa Ibrahima pozostaje, biała 
jak giezło na purpurowej chuście.

Emir Mudźahid ujmuje ją ostrożnie 
w ojcowskie dłonie. Fontanna cicho 
pluszcze. Na martwe lico poczynają 
padać sznurem lśniące krople... Z fon­
tanny? Nie, to emir Mudźahid płacze 
starczymi, bezsilnymi łzami, niegodny­
mi pobożnego wyznawcy Koranu. 
Niech mu to prorok wybaczy.

W żarnym gorącu rozkład ciał na­
stępuje szybko i gdy wj^słani z latyń- 
skego obozu rycerze wysypują przed 
Butumitosem miechy obciętych głów, 
powietrze zatruwa się w koło fetorem. 
Straszne są te głowy napuchłe, sine. 
W obcięciu szyi roi się już od robac­
twa. Ociekają trupią ropą. Butumitos 
wzdryga się z obrzydzenia, lecz nie 
daje tego poznać po sobie.

Pan de Melun, stojący na czele wy­
słańców, ujmuje się dumnie pod boki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W Ekwatorzc wykryto spisek 
polityczny

Quittu. — Komunikat oficjalny rządu 
ekwatorskiego podał do wiadomości, iż wy- 
kryty został spisek przeciwko prezydento­
wi Velasio Ibara, jako też przeciwko o- 
becnemu rządowi.

Wielu zaprzysiężonych spiskowców zosta­
ło ujętych w momencie, gdy usiłowali prze- ’ 
ciąć połączenie telefoniczne i telegraficzne 
w stolicy.

Rząd ogłasza, że Opanował sytuację.

Szwajcaria również 
ograniczyła zużycie prądu 

elektrycznego
Berno. — Zakłady elektryczne, położone w 

Szwajcarii nad rzekami górskimi, łącznie z 
Renem dostarczyły, począwszy od 1 paź­
dziernika 1946 roku, jedynie 70% przecięt­
nej prądu elektrycznego, przypadającego na 
cały rok.

Powodem tego jest zmniejszenie wody 
przepływającej przez wszystkie zakłady wo­
dne, wytwarzające energię elektryczną dla 
Szwajcarii.

Obecnie Szwajcarzy obniżyli dość wydat­
nie zużycie prądu. Tak np. w styczniu b.r, 
zużyła Szwajcaria 18 mllionoów kw.g. ener­
gii elektrycznej, podczas gdy w październi­
ku ubiegłego roku spotrzebowała 22 miliony 
kw. g.

Ograniczenia trwają w dalszym ciągu. Od­
tąd wielkie magazyny z oknami 1 reklama­
mi wystawowymi świetlnymi musza zlikwi­
dować zużycie prądu do minimum?

Jedynie przemysł pracujący na pierwsze 
potrzeby, nie podlega oszczędnościom. We 
wszystkich Innych dziedzinach życia Szwaj­
carzy wprowadzają ściśle określoną ilośJ 
prądu dla zużycia miesięcznego,
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ćc/zcz Orzza
Francja potrzebuje robotnika, ale 

mimo to nie było łatwo Polakowi po­
zostającemu poza granicami Francji 
uzyskać po ostatniej wojnie pozwolenie 
na pobyt i pracę we Francji.

W tej sprawie pisze obecnie pod ty­
tułom „Francja otwiera drzwi przed 
imigracją” londyński „Dz. P. i Dz. Z.’* 
ni. in. co następuje:

„Realizacja francuskich planów imlgracyj- 
nych napotykała dotychczas na wiele prze­
szkód, których głównym źródłem była nie­
ustabilizowana sytuacja polityczna. Perio­
dyczne wykazy i głosowania plebiscytowe, 
troski partyj o koniunkturę wyborczą, kłopo­
ty z nową konstytucją — wszystko to wpły­
wało hamująco na poważne zapoczątkowa­
nie akcji osiedleńczej. Dołączały się do tego 
intrygi polityczne ze strony francuskiego o- 
hozu komunistycznego, który wrogo patrzył 
na poszukujących pracy Polaków a zaczął 
rekrutację wśród Włochów w przeświadcze­
niu, że kontrolą C.G.T. (gdzie komuniści m■> 
ją większość) zapewni należytą selekcję sił 
roboczych, sprowadzonych z tamtej strony 
Alp.

Ale w miarę upływu czasu oraz pewnej 
stabilizacji stosunków wewnętrznych pro­
blem imigracji stanął przed rządem francu­
skim jako jeden z najpilniejszych i najdo­
nioślejszych. I dlatego dziś można już mówić 
o Francji jako kraju, do którego napływać i 
odpływać będzie coraz więcej Polaków."

Wskazawszy następnie na umowę 
francusko polską w sprawie repatria­
cji „Dz. P. i Dz. Ż” pisze:

„Ale na Ich miejsce przybywają nowi emi­
granci polscy z różnych stron. Idą do kopalń,

Wieści z Polski
Akcja za oczyszczeniem nauki polskiej z fałszów niemieckich

Dział dla Kobiet
Los dzieci polskich wywiezionych do Hiemiec

„Polska Zachodnia” zamieściła dwa artykuły, 
nadesłane jej przez przedstawicieli nauki, a doty­
kające bardzo ważnego i doniosłego problemu 
oczyszczania dziejów Polski i Słowiańszczyzny 
s fałszów niemieckich, które po dziś dziefi 
znajdują wyraz nawet w podręcznikach szkol­
nych. Wróciwszy na szlak polityki Piastow­
skiej, kiedy za mękę i trud pokoleń wiernego lu­
du polskiego stanęliśmy znowu nad Odrą, Nisa i 
Bałtykiem — jest rzeczą szczególnej wagi, aby 
młode pokolenie dojrzało jedyną, historyczną 
prawdę istnienia Narodu i Państwa polskiego tam, 
gdzie ona istotnie Elę poczęła, na Ziemiach Zacho­
dnich.

Chodzi tu o sprawę naszej prehistorii — 
sprawę pierwotnych dziejów Słowiańszczy­
zny. Już w zeszłym stuleciu w kwestii tej 
zaznaczyły się dwa stanowiska. Według bez­
stronnych uczonych, opierających wniobki 
swe na danych źródłowych i archeologicz­
nych — Słowianie na tych terytoriach, na
których widzimy ich na początku średnio- 
wiecza — siedzieli już od niepamiętnych 
czasów, od czasów przedehrystusowych. Jest 
to szkoła autochtonów. Szkoła ta stwierdza 
fakt, że większa część ziem b. Niemiec i b. 
Austro . Węgier, to prawieczne dziedziny 
słowiańskie. Nauka ta była nie na rękę rzą­
dom państw niemieckich, które chclały te­
rytoria swe przedstawić przed opinią świa­
ta jako „Urdautsche Gebiete”. (ziemie pro­
niemieckie). Pod egidą rządów Berlina i 
Wiednia powstała szkoła t. zw. „berlińsko - 
austriacka", której przedstawiciele wystąpi­
li z niemającą żadnego poparcia w źródłach

Polskie* zakupy demobilu 
amerykańskiego

Warszawa .(P.B.L). — Przyznana Polsce 
w roku ub. pożyczka amerykańska w wy­
sokości 50 milionów dolarów na zakup de­
mobilu amerykańskiego została wykorzy­
stana w kwocie 30 milionów. Obecnie po wy­
czerpaniu zakupów przez polską misję w 
Paryżu na terenie Francji i Belgii, pozo­
stała część pożyczki przeznaczona została 
na zakup demobilu w strefie okupacyjnej w 
Niemczech.

Towary pochodzące z demobilu można po­
dzielić na 3 grupy: 1) środki transportowe 
(otrzymaliśmy 112 lokomotyw, 814 samo­
chodów, 8 dźwigów, poza tj-m barki, ho­
lowniki, oraz tankowiec i warsztat pływają­
cy); 2) środki do uruchomienia i uspraw­
nienia przemysłu i sprzęt inżynieryjny, 3) 
sprzęt łączności i sprzęt teletechniczny.

i Pomoc Szwajcarii dla Polski
Warszawa. — Poseł Szwajcarii w War­

szawie p. Ganz uwiadomił Związki Zawodo­
we o da'szej akcji szwajcarskiego komite­
tu pomocy na terenie Polski.

Polskie Związki Zawodowe otrzymały już 
11 ton środków żywności i urządzeń dla do-zawsze stojących otworem, lokują się w prze-: - -

myślę, zaczepiają się na roi. '• dziecięcych. W drodze do kraju znaj' 
‘ duje się transport około 4 ton żywności.Polonia francuska rośnie Ilościowo i na-

d;d odgrjTtać będzie rolę najliczniejszego Dokąd wywieziono węgiel polski? 
skupiska polskiego na zachodzie Europy". ;, *" Ł v

* e IW roku 1946 wyeksportowała Polska
» _ _ 3.000.000 ton węgla do Z.S.R.R., 217.437 ton

' węgla i 21.795 ton koksu do Szwajcarii, 
1.679.588 ton węgla i 395.495 ton koksu do 
Szwecji, 571.409 ton węgla i 107.687 ton 
koksu do Danii, 516.064 Łon węgla i 63.942 
ton koksu do Francji. 47.567 ton węgla do 
Włoch (UNRRA), 40.888 ton węgla i 49.245 
ton koksu do Jugosławii, 650 ton koksu do 
Bułgarii, 318^379 . ton węgla i 39.906 ton

Tyle pismo londyńskie, którego in­
formacje są tylko częściowo ścisłe, a 
przede wszystkim niezupełne.

Czego we Francji nietylko C. G. T. 
nie chce,ale także inne warstwy fran-
cuskie, to przede wszystkim rozpolity- 
kotiartyćh uchodźców. Mają oni, a co- koksu do Norwegii, 92.026 ton węgla i 26.904nuDGDjvu sw AUAOU UU-VI egu, LOIi Węgla 1 ZO.W-ł

najmniej ci, którzy uważają się za ich ; ton koksu do Węgier, 102.438 ton węgla i 
przywódców opinię, że byli zwolennika- ');<89 t0” Rumunii, 90 °?0, ^>n wę-v i • » i : do Austrii, 63.815 ton węgla i 1.354 tonmi polityki Becka 1 sanacji, którą me- Finlandii oraz 15.748 ton miału
omal każdy Francuz uważał za wrogą węglowego do Czechosłowacji.

W sumie wyeksportowała Polska 6.755.468Francji.
Dlatego uchodźcy ,którzy nie chcą

ton węgla i 712.767 ton koksu.
Polska wywozi cukierczy nic mogą wrócić do Kraju, a obcię­

liby pracować we Francji, powinni się Warszawa. — Polskie ministeratwo infor-
., . . __ ...__ ? ,____macji podało do wiadomości, iz Polska wy-

całkotyicie wyzwolić spod wjrfywu tych ■ joq oqq tęn cukru, przetwarzanego z 
CZJTiników’ londyńskich, które metyl- buraków. W kampanii bieżącej wytworzono 
ko u komunistów francuskich, ale u 375 tys. ton.
wszystkich Francuzów uchodzą za re- °0 kraJów» które skorzystają z polskiej
^kcłonistów, a którym całkiem obce są ’

’Zagadnienia polityczne i socjalne dzi­
siejszego świata. Przed nimi bronią się: 
Anglicy i angielskie związki zawodowe,!

Ustanowienie nowego rezerwatu

jak to wykazał zjazd w Brighton, więc 
nie dziw, że i Francja nie chce być po­
lem dla dalszego ciągu ich popisów, 
które dotychczas miały tak opłakane 
skutki.

Olsztyn. — Tereny jeziora Druskiego 
województwie olsztyńskim ze względu na
swe piękno oraz rzadkie bogactwo oryginal­
nych odmian ptactwa i roślin — zostały za­
kwalifikowane jako rezerwat przyrody. W 
związku z tym wprowadzono tam zakaz po­
lowania na jeziorze.

teorią o wędrówce Słowian ze wschodu 
tereny opuszczone przez Niemców na prze­
łomie czasów starożytnych i średniowiecza 
w okresie t. zw. „wędrówek ludów". Korzy­
stając z poparcia potężnych popleczników 
przedstawiciele szkoły berlińsko-austriackiej 
opanowali niemal wszystkie katedry uniwer­
syteckie Europy środkowej, czasopisma nau­
kowe i narzucili błędne poglądy opinii.

Teorie ich również dostały się do podręcz­
ników szkolnych.

Głosy bezstronnych badaczy, protestują­
cych przeciw temu stanowi rzeczy, musiały 
pozostać głosem wołającego na puszczy. 
Wpływy szkoły berlińsko - austriackiej się­
gały poza granice b. Niemiec i b. Austro-

Węgler. Przetrwały upadek Łych państw po 
pierwszej. wojnie światowej 1941—1918 i do 
dziś dnia niestety są dominujące.

W szkołach naszych obecnie używane sę 
dawne podręczniki sprzed 1939 r. W pod 
ręcznikach tych pradzieje słowiańskie przed 
stawione są błędnie —w myśl tendency.) 
ńych teorii szkoły , berlińsko-austriackiej 
która odmawia Słowianom prasiedzib nad 
brzegiem Bałtyku, nad Łabą i podaje w wąt 
pliwość ich prawieczne osiedlenie nad Odrą 
Mówi się również o jakiejś wędrówce,\ eks 
pansji Słowian na zachód w IV.—VII. wiek 
po nar. Chr., co nie jest faktem historyce 
nym, lecz tendencją, wymysłem owładnię 
tych szowinizmem uczonych Niemców.

St rej k protestacyjny 
urzędników państwowych

Związki Zawodowe Funkcjonariuszy Pań­
stwowych zarządziły w dniu 14 lutego o go­
dzinie 16 przerwanie pracy we wszystkich 
departamentach i przez wszystkich urzęd­
ników.

Manifestanci udadzą się na zebrania w 
swych mejscowościach. Urzędnicy paryscy 
zbiorą się w Cyrku Zimowym i w pałacu 
de la Mutualite, gdzie będą protestować 
przeciw zbyt niskim odszkodowaniom ko­
sztów i opóźnieniu w przeprowadzeniu kla­
syfikacji funkcyj.

Do tego strejku protestacyjnego przyłą­
cza się również Federacja Urzędników Pocz­
towych, którzy w tym samym dniu przer- 
xvią pracę od godz. 16 do 20-tej.

Normalna praca ma być podjętą nazajutra 
W dniu 15. lutego.

Za tt dni druga zniżka 5 proc.
Paryż. — Nowy'dekret o drugiej zniżce 

oczekiwany jest pod koniec następnego ty­
godnia.

Obecnie prow-adzone są studia co do cen 
artykułów, które nie będą mogły być pod­
dane jednolitej obniżce.

Przygotowuje się cennik dla • towarów, 
które w czasie wojny przekroczyły wielo­
krotnie ceny przedwojenne, ' oraz zniesienie 
zbyt skomplikowanego systemu obliczenia 
cen detalicznych, jako też zniesienie niepo­
trzebnych zarządzeń w tej sprawie.

Farwamcnt francuski unie­
ważnił wybory w dep. Drome

Paryż. — Na wniosek parlamentarnej ko­
misji dla spraw wyborów, Parlament fran­
cuski unieważnił wybory w dep. Drome, 
238 głosami przeciw 176 głosom komuni­
stycznym.

Unieważnienie nastąpiło na skutek tego, 
że.Komisja zarzuciła nleregularności w prze­
prowadzeniu wyborów.

Posłowie socjalistyczni wstrzymali się od 
głosowania.

Samochody duńskie dla Polski
Warszawa. — Przed kilku tygodniami ba­

wił w Polsce dyrektor duńskiej ekspozytury 
Towarzystwa General Motors, p. Motson w 
sprawie sfinalizowania umowy polsko - duń­
skiej na dostawę samochodów. Umowa o- 
bejmuje import z Danii do Polski 650 sztuk 
samochodów marki „Chevrolet" najnowsze­
go typu Fleet-Master.

W najbliższych dniach przychodzi do Gdy­
ni pierwsza seria tych samochodów w ilości 
100 sztuk, nadto przybywają części zapaso­
we, opony, narzędzia oraz stacje obsługi. 
Rozdziałem zajmuje się Centrala Zbytu Sa­
mochodów. W pierwszym rzędzie samocho­
dy będą przydzielone instytucjom państwo­
wym Poza tym, jak wiadomo, przybywa z 
Francji 600 sztuk samochodów marki „Ci­
troen" i 400 sztuk „Sinica".

Import realizuje Polskie Towarzystwo 
Handlu Zagranicznego, które dnia 26 bm. 
wysłało swego przedstawiciela po odbiór sa­
mochodów w Gdyni.
Reorganizacja przemysłu prywatnego

Poznań. — Na zjeźdzle Izb Przemysłowo- 
Handlowych w Poznaniu zakomunikowano, eż 
czynniki miarodajne zadecydowały przebu­
dowę struktury zrzeszeń, przemysłu prywat­
nego. Utworzone zostaną przymusowe zrze­
szenia branżowe, posiadające osobowość 
prawną. Równolegle stworzone zostaną o- 
gólnopolskie związki zrzeszeń przemysłu 
poszczególnych branż tak, aby odpowiednim 
zjednoczeniom państwowym odpowiadały 
odpowiednie grupy zrzeszeń przemysłu pry­
watnego'.

W tym celu Izby Przemysłowo - Handlowe 
dostarczyły Izbie Warszawskiej do dnia 
25. 1. br. dane, jakie zrzeszenia prywatnego 
przemysłu istnieją na terenie okręgu każdej 
Izby, jakie grupy wzgl. sekcje branżowe 
istnieją w każdym zrzeszeniu oraz jaka jest 
ilość przedsiębiorstw w każdym zrzeszeniu, 
oraz grupie wzgl. sekcji zrzeszenia.

Ruch w porcie gdańskim
Gdańsk. — W ciągu roku 1946 do portu 

gdańskiego weszło 2.021 statków, wyszło 
zaś 2.013 statków.

Gdańsk. — Ludność Gdańska przekroczyła 
już liczbę 170.000 mieszkańców. W r. b. licz­
ba mieszkańców Gdańska przekroczy 200.000 
osób.

Gdynia. — W Gdyni ostwarta została przed 
kilku dniami przy udziale PCK pierwsza w 
Polsce stacja ambulatoryjnego leczenia peni­
cyliną.

Surowe kary’ na złodziei
Jelenia Góra. — 43-letni Jan Pągowski 

37-letni Józef Knysz i jego żona Franciszkę 
oraz 40-letni Ryszard Dulęba w dniu 10-gr 
października wtargnęli do mieszkania Mar 
ty Thiel w Agnieszkowie i po pobiciu jej o 
brabowali całkowicie mieszkanie z gardero 
by, bielizny i wartościowych rzeczy.
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Sąd skazał Pągowski ego oraz Knysza 
lat więzienia, zaś Knyszową i Dulębę 
lata więzienia.
Zderzenie się dwóch tramwajów 

w Szczecinie
W Szczecinie wagon linii „4", jadący

na 
po

kierunku ul. Grabiszyńskiej, zderzył się
w 
z

motorowym wagonem linii „2", przyczem 
obydwa wagony wyskoczyły z szyn.

Ofiarą katastrofy padł 32-letni Jan Wicl- 
goń, robotnik z Państwowej Fabryki Wago­
nów. który dostał się między dwa wagony i 
poniósł śmierć na miejscu.

Drugi pasażer (niewiadomego nazwiska) 
doznał złamania nóg i nieprzytomny został 
przewieziony do szpitala Wszystkich świę­
tych.

Repatriacja Niemców wstrzymana 
wskutek mrozów

Szczecin. — W związku z ostrymi mroza­
mi wstrzymana została przejściowo akcja 
repatriowania Niemców poza Odrę. Z chwilą 
ocieplenia się ruszą dalsze transporty do 
Niemiec. Z terenu powiatu słupskiego w wo­
jewództwie szczecińskim repatriowano do­
tąd 25.436 Niemców. W grudniu teren po­
wiatu opuściło 7.035 Niemców. Cała akcja 
wysiedleńcza odbywała się wzorowo. Należy 
zaznaczyć, że wagony były opalane. 'Wyjeż­
dżających Niemców zaopatrzono w dostate­
czną ilość żywności na drogę wbrew temu, 
co głosi propaganda niemiecka i stojące pod 
jej wpływem informacje angielskie.

Powrót z obozów jenieckich
Katowice. — Z Francji przybył do Polski 

transport 1.183 Polaków z obozów jeniec­
kich. Polacy ci zamieszkiwali przed wojną 
zakordonową część Górnego śląska. Jako 
obywatele niemieccy zostali zmuszeni do 
służby wojskowej w armii niemieckiej. Pod­
czas inwazji na kontynent przeszli na stronę 
aliantów względnie dostali się do niewoli. 
Obecnie wrócili do swych rodzin już w wol­
nej Ojczyźnie.

Brak księży na Mazurach
Olsztyn. — Ludność woj. olsztyńskiego 

••■yznania katolickiego domaga s.ę większej 
ilości księży .których brak da je się tu od­
czuwać. Liczne delegacje ludności przybywa­
ją stale do Kurii Biskupiej z prośbą o ob­
sadzenie parafii.

Jedną z najcięższych zbrodni, jakich się do­
puścili wobec Polski Niemcy, było wywoże­
nie dzieci polskich do Niemiec na germani­
zację. Wywożone były zarówno sieroty, jak 
i dzieci posiadaj ce rodziców Na podstawie 
zeznań złożonych przez te dzieci, które zosta­
ły od rodzin niemieckich odebrane, można 
odtworzyć obraz tej potwornej akcji, prowa- 
Izonej przez hitlerowców’ przy użyciu naj­
fatalniejszych środków.
Akcja ta rozpoczęła się w roku 1940 i by- 

a prowadzona według z góry obmyślonego 
planu. A więc naprzód poddano badaniom 
vsz>Tłtkie dzieci polskie znajlujące się w’ sie­
rocińcach w Łodzi, Poznaniu i na Pomorzu.

Dziecj poddawano bardzo szczegółowym i 
męczącym badaniom lekarskim, pobierając 
próbki— krwi, dokonywując pomiarów cza­
szki, fotografując f sporządzając bardzo do­
kładny opis wyglądu dziecka. Dzieci ułom­
ne, chorowite, lub poprostu słabe, które zda­
niem lekarza niemieckiego „nie nadawały się 
do godnego reprezentowania rasy niemiec­
kiej", były poprostu ,likwidowane". Na pod­
stawie zeznań świadków ustalono, że likwi­
dacja taka odbywała się przez rozstrzeliwa­
nie i gazowanie w komorach gazowych.

Z czasem gdy liczba dzieci w sierocińcach 
okazała się za mała, zaczęto wyszukiwać je 
pośród rodzin polskich. W tym wypadku o- 
blecywano rodzicom, że dzieci po pewnym 
czasie wrócą do domu; że celem Ich wywie 
zienia jest jedynie chęć zapewnienia im na­
uki. Obietnic tych jednak nikt nigdy nie do 
trzymał, by zamiarem Niemców było w’ spe­
cjalnych zakładach wychowawczych przygo 
tować dzieci polskie do wysłania i rozdziele­
nia ich wśród rodzin niemieckich, by w 
środowisku niemieckim uległy szybkiej i zu­
pełnej germanizacji.

Akcja ta rozpoczęła się w Poznańskim, a 
potem stopniowo rozszerzano ją coraz dalej.

Dzieci polskie, uznane za odpowiednie do 
celów germanizacyjnych, gromadzono w spe­
cjalnych zakładach w Lodzi i Kaliszu. Prze­
bywały tam od dwóch tygodni do roku i 
stamtąd były kierowane do zakładów wycho­
wawczych w Austrii i w Niemczech w Broc­
kau (Druczków) i Salzkammergut, kierowa­
nych i prowadzonych przez osławionych 
SS-manów i hitlerowską organizację mło­
dzieżową, t. zw. Hitlerjugend.

Jednogłośne zeznania odnalezionych dzie­
ci stwierdzają niemiłosierny rygor tych za­

kładów. Dzieci te nędzne odżywiano, bito i 
torturowano za najdrobniejsze prrew-nienia. 
Szczególnie surowo karano mówienie dzieci 
między sobą po polsku. Przyłapane na mó­
wieniu były morzone głodem, stawiane w ką­
cie na trzy dni, lub zamykane w ciemni i 
żyły pod ciągłą groźbą knuta. Część dzieci 
przed wysłaniem do ostatecznych punktów 
rozdzielczych przeszła specjalne zakłady i 
sanatoria, choć nie brak było i takich, które 
po kilka mies‘ęcy spędzały w zakładach kar­
nych, odsiadując kary za swoje dziecinne 
przewinienia.

Te dzieci polskie, które mimo ciężkiego 
rygoru, niedożywienia i nieludzkiego trakto­
wania przetrzymały’ określony przeciąg cza­
su w takim zakładzie wychowawczyni, były 
fotografowane i z fotografij tych sporządza­
no odpowiednie albumy. Albumy te były ro­
bione po to, aby rozgłosiły gotowość wzię­
cia na wychowanie dziecka 1 by móc dostar­
czyć „do wyboru" stosy fotografij dzieci, 
przeznaczonych na zniszczenie.

Rodziny niemieckie, które zgłosiły odpo­
wiednie zapotrzebowanie, mogły w’ziąć dziec­
ko według wyboru i otrzymywały za to wy­
nagrodzenie w wysokości 30 marek na mie­
siąc.

C’harakterystycznxTn jest, że najwięcej 
Izlecl umieszczono na wsi u zamożniejszych 
gospodarzy i to nawet u takich, którzy sa­
mi już mieli liczną gromadę własnych dzieci. 
W tymi wypadku chłopi niemieccy łakomili 
się albo na wyznaczoną zapłatę, albo chodzi­
ło im o uzyskanie taniej siły roboczej, a nie­
rzadko wprost posługaczy i nianiek do wła­
snych dzieci.

Każde dziecko ~ polskie dostawało przy 
przydziale niemieckie nazwisko 1 n'emczono 
mu także jego polskie imię — co obecnie bar. 
’zo utrudnia odszukanie tych dzieci.

Polski Czerwony Krzyż prowadzi obecnie 
akcję odszukiwania i odbierania dzieci pol­
skich od rodzin niemieckich.

Akcja ta natrafia na wielkie trudności, mi­
mo to odszukano już wielką liczbę dzieci pol­
skich i skierowano do Polski. Ileż jednak 
dzieci, w’ywiezlonych w bardzo mlodvm wie­
ku i z tej przyczyny nie pamiętających o 
swoim pochodzeniu, na zawsze pozostanie w 
rękach niemieckich. Nienotowana ta w dzie­
jach świata zbrodnia, dokonana na dzieciach 
polskich, nigdy nie może być Niemcom za­
pomniana.

W Polsce jedno kino na 45 tys. mieszkańców
W Polsce czynnych Jest 535 kin, z czego 

na większe skupienie nrejskle przypada 132 
kin L zw. L i U. kategorii. Przed wojną w 
dawnych granicach Polski było czynnych 810 
kin — natomiast w obecnych jej granicach 
liczba ta była znacznie wyższa ze względu 
na stosunkowo większe zagęszczeń e kinami 
Ziem Odzyskanych.

Liczba miejsc w obecnie czynnych kinach 
vynosi 186.802.

Ogółem frekwencja w kinach wc wrześniu 
br. doszła niemal do 6 mfionów widzów.

Liczby powyższe w porównaniu z innymi 
krajami są niewspółmiernie niskie, nawet 
jeśli uwzględnimy nasze zacofanie gospodar­
cze i kulturalne. W Czechosłowacji np. czyn­
nych jest około 2.000 kin na ok. 15 milio­
nów mieszkańców, L zn. 1 kino przypada 
przeciętnie na ok. 7.500 mieszkańców, w Pol­
sce na ok. 45.000 mieszkańców.

Bardzo ostrożnie Ucząc, można przyjąć, 
że wzrost liczby kin do 1.000 jest obecnym 
zapotrzebowaniem całkowicie uzasadniony.

W Trzyletnim Planie inwestycyjnym prze­
widziano doprowadzenie liczby kin w Polsce 
do 800 — ograniczając się do uruchomie­
nia stałych k-n w większych skupieniach 
ludności, w tym celu, aby w pierwszym okre­
sie rozbudowy kinematografii, Inwestować 
w kina, zapewurające większą rentowność i 
tą drogą zdobyć możliwie szybko środki na 
dalszą rozbudowę.

Na 1947 r. przewidziano w planie inwe­
stycyjnym budowę 25 nowych kin oraz od­
budowę 80. łącznie na około 60 000 miejsc

Ze wszystkich większych miast najbar­
dziej upośledzona, jeśli chodzi o kina, jest 
Warszawa, która posiada ich tylko 4; przed 
wojną było 36. Poznań posiada 5 kin, przed 
wojną miał 30. y

Modystki paryskie wykończyły już modele kapeluszy na 
wiosnę. Jak widać na zjęciu, kapelusz słomiany obejmu­

je tył głowy, odsłaniając czoło.

Kapelusz
Helu, eóś to? Za mąż idziess, 
Za Karola, za cudaka?
Czemużeś mu dała słouo 
Ty, coś chłodna była taka?

— Stało się to podczas deszczu, 
Snąć już losów była wola i 
Spotkałam go na ulicy, 
Użyczył mi parasola.

'Wziął me ramię i szedł ze mną 
1 oówiadczeii składał roje...
Chęę od kosza da ó, lecz enowu 
O kapelusz mój się boję.

Otrzymawszy wszak odmowę. 
Byłby drapnąl gdzie pieprz 
1'kapelusz byłby na nic, \ro§nte, 
A dęszcz leje bezlitośnie...

Więc się nie dziw, że go biorę 
Choć si§ moja tczdryga dusza... 
Czego jednak się nie robi 
Dla nowego kapelusza.

Sen wpływa na urodę
Uczeni i lekarze twierdzą, że gdyby kobiety 

wiedziały, jak dobry i dostatecznie długi sen 
przyczynia się do utrzymania piękności ko­
biety, toby z pewnością nie tracUy tyle pie­
niędzy na kosmetyki i sztuczne środki upięk­
szające. Sen odżywia nerwy i mięśnie, które 
nadają twarzy i oku wygląd świeży i pełen 
życia, co jest podstawowym warunkiem u- 
rody.

Lekarze twierdzą, że sposób spania przy­
czynia się również w dużej mierze do jego 
wartości. Spanie z rękami pod głową jest 
szkodliwe, z tego, powodu, że krew to ramio­
nach nieodpowiednio cyrkułu je, tworząc na­
stępnie bruzdy w szyi i ramionach. Wysokie 
ustawienie poduszek szkodzi mózgowi, z po­
wodu słabego dopływu krwi. Spanie z gło­
wą poniżej ramion żle wpływa na żołądek i 
płuca.

W laboratorium wśród retort stosu, 
Raf tworzy balsam na porost włosów, 
c uśmiechem patrzy w każdą kropelkę, 
która powoli ścieka w butelkę.

Potem Raf polał piłkę balsamem 
i na niej włosy wyrosły same...
— Brawo! — zawołał, po czym s butelki 
na swą łysinę sączył kropelki.
Gdy rano Rafał spojrzał to zwierciadło! 
krzyknął: „O, rety! co za widziadło? 
Toż łysa głowa — tfuj, trudu szkoda, 
bo miast czupryny wyrosła broda?”^.

(sł.)

Dziesięcioprocentowa zniżka cen 
w Belgii

Bruksela. x— Z dniem 15 lutego ma na­
stąpić dalsza obniżka cen. Będzie ona wy­
nosiła 10 proc. 1 obejmie przede wszj’stkim 
artykuły pierwszej potrzeby.

Rząd opracowuje wykaz towarów, które 
podlegać będą obniżce. ;

117) (Ciąg dalszy)
Postanowił pójść na spotkanie z Inez 

i zacząć delikatnie przysposabiać ją do 
rozstania. Napróżno jednak czekał w 
restauracji o oznaczonej godzinie — 
nie przyszła. Zamiast jej, przysiadł się 
do niego Michajłow, zawsze tryskający 
zdrowiem i humorem.

— Co tak źle wyglądasz, bracie? 
Chyba zjada cię twoja mineralogia?

— Skończyłem z nią. Gessner wyjeż­
dża i przerywa robotę — odparł krótko 
Igor.

— To niedobrze. — Co będziesz te­
raz robił ?

W odpowiedzi Igop uśmiechnął się 
pól drwiąco. Michajłow jednak do­
strzegł w oczach kolegi całą głębię 
bólu.

— A no trzeba będzie czegoś poszu­
kać, przepytać to tu, to tam. Może 
znajdzie się co odpowiedniego. Dałeś 
ogłoszenie do pism?

Igor w milczeniu skinął głową.
— Doskonale... Zobaczmy... A teraz 

muszę już uciekać. Zaczęły się zdjęcia 
„Salome”. Riana ma główną rolę. De­
koracje, mówię ci, marzenie... Zoba­
czysz, to będzie arcydzieło, jakiego je­
szcze świat nie widział. Gram rolę głó­
wnego strażnika Heroda. Mam brodę 
i kruczą perukę Wyglądam jak ósmy 
cud świata... klękajcie narody...

Przygody Rafała Pigułki I eeeeeeeeeeeeeeeeeeee i’
______________* ____________________________ ł —------------- -- —....... ---------- ------- ~

| mewienia... |
Roześmial się i wyszedł.
Igor znów został sam. Zazdrościł 

Michajłowowi,że zobaczy Rianę, że bę­
dzie z nią grał, a może rozmawiał. Wie­
le by dał, by móc być przy niej i po­
dziwiać ją choćby z daleka.

Spojrzał na zegar. Zbliżała się dzie­
wiąta. Restauracja zapełniała się coraz 
bardziej.

Inez nie przyszła. Zdziwiło to Igora, 
gdyż zawsze była punktualna, ale w 
gruncie rzeczy był zadowolony, że nie 
potrzebuje jej bawić pustą rozmową i 
odprowadzać do domu, co zwykle koń­
czyło się „szałem” miłosnym, czego on 
miał dość już od dawna.

Starała się nie patrzeć na Michajłowa.
— Niestety właśnie stracił, a nowe­

go zajęcia jeszcze nie ma...
Kątem oka obserwował artystkę. Za­

uważył jak drgnęły karminowe usta i 
gładkie czoło lekko się zasępiło.

—- Ona kocha się w nim. 
Co za dziwy...

Spostrzegawczy i bystry, 
lubiący Igora, zrozumiał,
wypadku może mu pomóc.

Przy wejściu do atelier Leda spot­
kała się z Michajłowrem. Wiedziała, że

ła haczyk i postara się nawiązać kon­
takt z Igorem — myślał ucieszony Mi­
chajłow.

Najzdrowszy sposób położenia ciała wc 
śnie jest na prawym boku, ponieważ nie 
dotknięte są żadne organy wewnętrzne, a 
krew cyrkuluje wtedy najlepiej, nadając 
twarzy cerę zdrową i żywą.

Nadużywanie soli źle działa na zdrowie
Dla zdrowia konieczna jest pewna ilość so­

li kuchennej.
Wiadomo ogólnie, że ludy pierwotne nie u- 

mieją wydobywać soli i wskutek tego poży­
wienie ich jest raczej ubogie w sól kuchenną. 
Sól uchodzi za wielki przysmak i ma bardzo 
wysoką wartość wymienną. Nie mniej, od­
porność ludzi pierwotnych jest bardzo du­
ża. Wynika z tego że ilości soli, zawarte w 
środkach żywności, wystarczą dla utrzyma­
nia zdrowia.

Tak więc sól, którą przyprawia się potra­
wy .raczej służy dla poprawienia smaku, ani­
żeli dla podniesienia wartości odżywczych.

Okazało się, że nadmierna ilość soli utru-
dnią wydzielanie substancyj szkodliwych. Już 
dawno przy chorobach nerek stosuje się 

xxr- j l • .1 • x Ł " bezwzględny zakaz używania soli. AlbowiemWiadomość O Ciężkim położeniu Igora sól, gromadząca Się w ustroju przyciąga wo- 
poniekąd ją ucieszyła. Kto wie, czy te- dę i powoduje obrzęki. Ponadto obecność 
raz ze względu na syna nie zmięknie? wi^kszeJ ilości soli wpływa niekorzystnie 
Nie bedzie mniei nipdnsfpnnv i dumnv? przy chorobie gruźlicy. To też w niektórych .\ie oęazie mniej niedostępny i dumny, przypadkach gruźlicy stosuie Rip riiPtP

Leda po zdjęciach wróciła do domu

przypadkach gruźlicy stosuje się dietę bez-
.. Długo siedziała W „turkusowej sali”, Winą, I wreszcie przekarmienie solą zwię- 

zastanawdając się, w jaki sposób zbli- ksza znacznie pobudliwość nerwową.
A_ Ł___ _ t • »• -rw • i , Odzvunnnm __ i. _żyć go do siebie. Napróżno. Każdy plan 
wydawał się jej <iiewłaściwy. Nie mogła 
znaleźć nic dostatecznie mądrego i od­
powiedniego. Zdenerwowana, wcześnie 
położyła się do łóżka, ą nie mogąc za- 
3nąć’ wzięta z nocnej szafki niedawno 

. . kupiony francuski, romans pod tytułem
-L ym ^Maskaradą miłości*’ i od niechcenia

A on?...

* . .. , . . . , zaczęła czytać. Im dalej czytała, tym
A jakiego rodzaju zajęcia szuka więcej interesowała ją żywa i óryginal- 

pan Bagreckoj. znowr znużonym na akcja. Nie zauważyła, że za oknem 
głosem spytała Leda. | świta... Wreszcie skończyła książkę.

— Zda je. się, że sekretarza, lub cze- Chwilę leżała zamyślona, nie wvpusz- 
goś w tym rodzaju... Wspomniał mi —"" ’ ’*
właśnie dziś, że dał ogłoszenie do „Pę­
tit Parisien”, ale obecnie tak trudno 
o posadę.

Leda słuchała, tłumiąc oddech. Wre-
jest przyjacielem Igora, nadając więc 
tw'arzy niedbało-obojętny v/yraz, zwtó- 
ciła się do niego jakby od niechcenia, szcie uśmiechnęła się sztucznie:

—- Jakże tam jaśnie wielmożny hra- _
bia ?... Czy znalazł odpowiednie dla sie- & majestatycznie.

— Życzę mu pow’odzenia — i odesz-

bie zajęcie? — Glos jej mimowoli drgał — Jeetem pewny, że rybka połknę-

czając książki z rąk. Zagadkowy u- 
śmiech błądził po jej ustach.

— Cudowny pomysł... A jeśli ja po­
stąpię z ukochanym, jak bohaterka tej 
powieści?... Maskarada miłości... Jes­
tem podobno doskonałą aktorką... 
Przyjdzie mi to więc jeszcze łatwiej, 
niż tej ubogiej dziewczynie z powieści..

(Ciąg dalszy nastąpi)

Odżywianie będzie więc raczej wtedy ra­
cjonalne, jeżeli ograniczy się używanie soli 
kuchennej.

Prz4»piitjj kncłinr*kie

Smaczne makaroniki
C.astka domowego pieczenia musza mieć nrze- de wszystkim tę zaletę, aby się dały dłu^ prze­

chowywać w normalnych warunkach ponieważ 
PTaxnto, wypiekają ich większa ilość co jakiś czas. Oo takich właśnie ciastek bardzo 

smacznych chętnie jadanych tak przez młodzież 
jak i starszych, należą makaroniki

P.iane sztywna dwa białka z jaj »to- 
pn owo domieszać trzy ćwierci filiżanki cukru 
ćwieTc łyżeczki ekstraktu migdałowego, ćwierć 
fliuk\<totr^ta waniliowego, jedną trzecią cześć 
niiłanki masła, wreszcie do już wjnnieszan% mn sy dodać dwie filiżanki płatków5' (rtee fiakesl" 
Lyzką nakładać masę tę na dobrze wysmarowa­
ną masłem blachę do plecienia i na 15 minut 
wstawić dc średnio gorącego pieca. Trzymać w 
szczelnie przykrytym naczyniu, najlepiej szklanym lub glinianym, a będą długo smaczne anjnl

Bigos
1 kg. kapusty kiszonej zalać woda 1 e a - gotować, a. gdy bidzieT prawie mfekka 

dodać pokrajane w kostk-*llclbw. 1 cibul, uamtoiM igeS'
doj blSM podsrzCwulTO _



■5EEET2* St*. 4 Xarvd owiec "----------- ■■■■! .■■■»■■■■■■■■..................................................... ■■—■.■■■■■■■■■■■■...... i Xr# 3r II

^ViadomoM mieiócwe i tożnucK ikon
*WVWW W W W WWW9PW U 4IWHei HWWWR W •vwewww® BV'ilWWt

Xebrania na niedzielę 16-go lutego

Umowa polsko - francuska w sprawie rent
dla oby watę li P o 1 s k 1 c h

Paryż. — W naszym wydaniu wczoraj­
szym donieśliśmy, te pomiędzy władzami 
polskimi a francuskimi, została podpisana 
umowa przyznająca renty tnwal'dzkle żoł­
nierzom Armii Polskiej we Francji oraz In­
walidom Ruchu Oporu, którzy działali na 
terytorium Francji.

W uzupełnieniu donosimy, że poza tą u- 
mową, podp sane zostały umowy poste na-

wiająee zaliczanie do obliczeń rent czaso- 
krem'*w składkowanla w Polsce i we Francji, 
sposobu przekazywania pieniędzy między Za­
rządem Ubezpieczeń Spo'ecznych w Polsce a 
Francuską C&lsse de Retraite i Ca’sse Au- 
tonome, przy czym n'ezmiemle ważnym dla 
wszystkich osób, pobierających renty z tych 
kas, jest postanowienie podjęcia wypłat za 
okres wojny.

Ks. kardynał Lienart w drodze 
do Kamerunu

Lille. — Areypasteiz d.ecezji Lille, ks. 
kardynał Lienart, w dniu wczorajszym wy­
jechał do Paryża, wybierając się w podróż 
do Kamerunu, gdzie dokona wyświęcenia 
nowego biskupa Mgra Bonniau. Odlot z lot­
niska Orły nastąpi w piętek o godz. 15.45. 
Ks. Kardynałowi towarzyszy w podróży ks. 
Dełacommune, sekr. gen. „Ad Lucern".

Komunikat Ambasady R. P.
Ambasada donosi;
„Niniejszym uprzejmie podaję- do wiado­

mości, że na zaproszeniu na konferencję re­
patriacyjną na dzień 12. 2. 47, które było 
podane za pośrednictwem „Gazety Polskiej" 
i „Narodow2a" — P.S.L. i „Gazeta Ludowa" 
nie były umieszczone przez niedopatrzenie.

(—) R. Dudziński, 
radca do spraw społecznych".

LEN 8. — (Przeniesienie uraę-du tywnoA- 
<iowego>. — z dniem 14. bm. miejski urząd 
żywnościowy zostanie przeniesiony do no­
wego lokalu na Place de la Rlpubliquc. By 
umożliwić przetransportowanie dokumen'dv 
i instalację, urząd bidzie nieczynny w ctwar. 
tek 13. bm. po południu.

SALLAl MINES. — Zarząd t. M. P. Grunwald. 
Prezr>«: Baatrzyk Jerzy, 5 rue Marcąuiee; Sekr.: 
Kozłowski Alton*. 9. rue de Sołasows; ekarbn k: 
Urban Maria: kierownik sportowy: Kuląwczyk 
B; row. kasy: Kulawczyk, Sznajder i Urban.

NOYELLES-noue-LENS.
W sobotę, dnia 13-go lutego br.

Wielki II A L Karnawałowy
o rodzinie 21-ej, w sali p. Szymurekiego

z udziałem orkiestry ..ALEX-JAZZ” (425)

Konferencja T.l’.R.
Okręgu Billy-Montigny

Zarząd Okręgów)- TUR pedale do wiadomości, 
fee Konferencja Okręgowa odbędzie się w niedzie­
lę 16-go lutego o geaz. 13-ej rano u p. Rynaklej 
w Billy Montigny.Zarody oddziałów winny przybyć w komplecie 

Komisja rewizyjna proszona jest o przybycie 
pół godziny wcześniej tj. o godz. 9.30.

B1LLY-MOXTIGNY.
COL1S6E - DAXC1NK —

W kaMą sobotę 1 • i e d • I e I o
BAL g!

z udziałem orkiestry braci Kabulów * 
Wesołość —---- żywość ——• Rytm *

■ — .. ,i —,in. u. ■ l.n iff- ,7j

Komunikat Zw. P.BU.R.O. 
Okręgu Pas-de-Calais

Poda jemy do wiadomości wszvgtkim kolon: 2.P. 
3U.R.0.. fce zmieniliśmy dzień urzędowania w 
biurze Okręgu w Sallaumlnes. Zamiast jak do­
tychczas w czwartki, urzędować będziemy w piąt­
ki cały dzień.

Pi-osimy również o szybkie nadsyłanie adresów 
i nazwisk nowo wybrań)*ch zarządów.

HOUDAIN. -- Sekcja muzyki symfonicznej 
Xoła mnt. „Echo” odbędzie się w niedzielę 16. 
bm. o 10-tej u p. Falgera, obok 6-tkl. Zaprasza 
się wszystkich sympatyków.

BRUAY EN ARTOIS. — Prezes: Marcinkowski 
Czesław, 86. Avenue des Ariateurs. Bruay: sekr.: 
świerkowski Józof, 66 rue du Vieii Fort Divion; 
’karb.: Ciąder Józef; kon.: Glapl&ski Stan., rue 
Alaska 17. Brusy.

Korespondencję naleły nadsyłać do prezesa lub 
do sekretarza.

CALONNE RICOUART. — Zarząd KSMP.-M. 
Prezes: Palczewski Zygmunt. Rond-Point 11. 
Marice les Mines; sekr.: Nowak Florian, rue de 
Auchy 7, Calonne Ricouart (P. de C.); skarbnik: 
Szuwarskł Kdmund; kom.: Cichowicz Czesław.

Wszelką korespondencję uprasza się nadsyłać 
na ręce sekretarza.

ESCAUDAIN. — Zarząd Tow. Polek im. Kr. 
Wsady. Przew. Grazek wiktoria, rue d’Arras 71. 
Escaudain; sekr.: Florczak Maria, rue d’Arras 67, 
Escaudaiu; skarb.: Banasz Franciszka; charążna: 
Foterek Anna.

Szef bandy gangsterskiej, która skradła na 
dworcu Montparnasse 6 milionów' franków', 

został aresztowany
Paryż. — Po'icja śledcza aresztowała Re- 

nś Rigaulta, szefa bandy gangsterskiej, któ­
ra w październiku ub. roku skradła na dwor­
cu paryskim Montparnasse kilka worków 
pocztowych, zawierających sumę 6 milio­
nów franków.

Wszyscy uczestnicy napadu zostali ujęci 
przed roztrwonieniem sumy przyznanej tm 
przez szefa bandy i rozdzielonej jeszcze te­
go samego wieczoru, w którym napad prze­
prowadzono. Jedynie R gault, który pobrał 
1.300.000 franków, zdołał ujść przed policją 
i ukryć się poza Paryżem.

We wtorek, członek wywiadu p. Savary,

któremu polecono odszukanie szefa, dowie­
dział się, że ten powrócił do Paryża Gang­
ster przybył z Marsylii i zam eszkał w jed­
nym z hoteli paryskich pod nazwiskiem nie­
jakiego Giraulta. Wywiadowca udał się pod 
wskazany mu adres, rozpoznał w Giraulc.e 
Rigaulta j nałożył mu kajdanki ną ręce, łti- 
gault, w chwili aresztowania, posiadał przy 
sobie tylko 750 franków. Ńa pytanie, co 
zrobił z pozostałymi pieniędzmi, oświadczył 
z ironicznym uśmiechem, że przehulał je na 
Rlu*iei*ze i obecnie, gdy znajduje się bez pie- 
mędzy, może spędzić resztę zimy w więzie­
niu Śantć.

HOUVROY. — Zarząd klub* mandollnistów 
„Moetwazbe” Prezes: Malinowski Jóeef, Boule­
vard 2^6: sekr.: Kiełbaaiewica Józef 30. rue nr. 
59: skarbnik: Wąsik Feliks; dyrygent; Kiełba- 
etewicz Józef.

HENIN LIETAKD. — Zarząd OPO. Prezes: 
Majchrzak; sekr.: Szpila: skarbnik: Górzyński; 
rew. kwvr Majewski. Pyłka. Adamk’ewks.

Korespondencje należy przesyłać na adres: Ave­
nue du Parć, 21 Henin Lietard (P. de C.)

MAZINGARBE. — Zarząd Stow. Bet. i b. Woj. 
Prezes: Wawrzyniak Franciszek, rue de Looe 270 
C II.: sekr.T Wawrzyniak Augustyn rue Bully 
12 C. II.; skarbnik! Molka Józef; chorąży: Gole- 
jewski Jan.Wszelka korespondencją prosimy kierować na 
rece prezesa.

MAZINGARBE II. — Zarzad Stow. Mężów Kat. 
pod wezw. św. Kazimierza. Prezes: Walczak Lud­
wik, rue de Vendin 114 C. II.: eekr.t Wawrzy­
niak Augustyn, rue de Bully 72 C. II.; skarbnik: 
Walkowiak Michał; patron: ks. Kędzierski.

.Wszelka korespondencję prosimy kierować na 
ręce prezesa. Zebrania odbywaj* się co trzeci* 
niedzielę w sali p. Bajona.

MAZINGARBE II. — Zarzad KSMP.-M. Preces: 
Smaczyński Leon, Citć II. nr. 142 Mazingarbe; 
.-ekr.: Szatny Alfons. Bpebis nr. 576. Mazingar­
be; .skarbnik: Kaczmarek Zygmunt; komendant: 
Colejewsk; Edmund, Erebis nr. 864. Mazingarbe; 
chorąży: Skonieczny Zdzisław; rew. kasy: Sko­
nieczny Stan. I Mielcarek Stanisław.

HFRSIN COUPIGNY. — Tow. Gimn. „Sokół” 
•wraz z Tow. Polek urządzają wielką zabawę kar­
nawałową w niedzielę 16. lutego br. w sali p. Bła­
żejewskiego.

NOEUX i okolica. — W niedzielę 16. lutego Tow. 
Gimn. „Sokół** prządza hal u p. Lisieckiego. Strze­
lanie do tarczy o nagrody.

HAILLICOŁRT 6. — Zarząd KSMP.-Ż. Pre- 
reska: Wojv-1**choweka L. me de Rose nr. 7; se­
kretarka: Wojciechowska, rue des Roses nr. 7; 
skarb.: Baranek Zofia; chor.: Sobańska. Kopeć. Baranek — Rocznica stow, odbędzie ri.ę 15-go 
czerwca br.

HOUDAIN. - Zarząd Tow. Gimn. Sokół: Pre­
zes: Kaczmarek: sekr.: Klamecki; skarb.: Biliń­
ski; naczelnik: Czerniak.

HOUDAIN. — Zarząd Bractw* BóA. żyw.: Prze­
wodnicząca: Kunkiewiczowa Zofia. Foch 18; se­kretarka: Kluczyńska Jadwiga. Aeronantes 11; 
ckarb.: Szałowa Maria; chorążanka: Kluczyńska 
Jadwiga; rew. kasy: Csarneeka t Przybylska.

Naprawmy nasze eodzieaae 
zużywanie *ił

a>d, oznacza zużywać codziennie nasze Biły. 2 
biegiem czasu to zużywanie wj rala się w zmęcze­
nie, bolesnym załamaniu się. w bólach głowy, w 
ch robach nerwowych itd... Co roł?lć? ssżyć QUIN- 
TONINY, ten potężny środek wzmacniający, który 
odpędza zmęczenie, naprawia i podtrrymuje siły. 
21 fr we wszystkich aptekach. — (Visa 848 P. 
2343). (18-st. M.)

W uderzenia dnie
PARYŻ. — Policja aresztowała dziewię­

ciu Polaków, pięciu Czechów i jednego bez­
państwowca, za niedozwolony handel dewi­
zami. Skonfiskowano 2.300.000 fr. w dola­
rach, funtach i Innych monettieh zagranicz­
nych.

PARYŻ. — Na dworcu w Sartrouvllle, 
zderzyłj- się dwa poc’ągl towarowo. Straty 
materialne są poważne.

PARY’2 — Trzech uzbrojonych napastni­
ków napadlo na struta restauracji „MHk 
Bari*, 27, b!d. des Italiens, z zamiarem o- 
bezw ładnienia go i okradzenia kasy resfau- 
racyjnej. Zam'ar bandytów nie udał się, 
Stróż okazał się silniejszy nfż przypuszczali 
to sami bandyci, zranił jednego z nich, co 
widząc napastnicy, zbiegi L

ROUBAIX. — Niejaki Jan Kertesz, lat 
46, zamieszkał) w lAattrelos, popełnił sa­
mobójstwo.

PE< QUENCOl RT. — Tut. żandarmeria 
aresztowała n'ejakiego Leona Ciśnkfewlcza, 
który podcztis oknj>n<i.jl zaangafcoaał się do 
niemieckiego wojska.

LILLE. — W jednym z tut. hoteli odby­
wała się uczta weselna młodej pary Jacquesa 
Desnoiilez i Franciszki TheDier de 1‘oncbe- 
vllle-Scrive. Po wygłoereniu przemówienia 
okolieznoóciowego do rodziny i przyjac'61. 
nagle zasłabł i zmarł ojciec pana młodego 
62-letąi Augustyn Desnoulez, przemysłowiec 
z Saint Andrć.

PROUY Y. — Na tut. lotnisku spłonął ba­
rak zawierający samochód z kompletnym 
nowoczesnjm urządzeniem do zwalczania po- 
żarów. Strat ogniowa z Valenciennes zdoła- i 
la zabezpieczyć inne baraki przed idomie- 
nianii.

BLANC MISSERON. — W tramwaju zdą­
żającym do Valenc’eunes zmarł nagle 35-te- 
tni Gustaw Bourlet z Haspres.

BOULOGNE. — W ciągu 1646 r. wyłado­
wano w pore'e w Boulogne 29.974 tony ryb

SAINT-QLENTIN EN COLKMONT. — 
W czasie prac odin'nou'vwau’a wybrzeża zo­
stały wykryte dwa szkielety marynarzy; 
Filipa Macquet i Naboru, którzy dnia 21. 
października 1929 r. zag nęli w tajemniczych I 
okolicznościach.

ARGENTEUIL. — Wydział kontroli eko­
nomicznej wykrył u piekarzy Rohela, Cap- 
pel :ta i Rottuno w Argentenil 3 tony cu­
kru, 4 tony mąki i 150 kg mleka sproszko­
wanego. Powyższe produkt)* zostały pozy­
skane przez wymienionych piekarzy w nie­
regularny sposób.

Właściciel owczarni 
sprzedawał liaraninę z chorych owiec

Wawtfuehal. — W zabudowaniach w^aśc - 
clela owczarni, 43-letniego Henryka Gallois, 
policja przeprowadziła rewizję, w czasie któ­
rej wykryła 40 kilo mięsa owczego, przygo­
towanego do sprzedaży oraz 7 skór bara­
nich. Skonfiskowane mięso okazało s*ę nie­
zdatne do konsumeji, gdyt pochodziło z o- 

"wiec chorych. W czasie da’szych dochodzeń 
stwierdzono, że niesumienny hodowca już od 
dłuższego czasu dob jał chore owce i pocho­
dzące z uboju mięso sprzedawał ukradkiem 
po cenach czarnorynkowych.

Gallo's został aresztowany i osadzony w 
więzieniu.

LILLE. — Zarząd Koła Ree. I b. Wojsk, jak 
najserdeczniej wszystkich żaprssza na kamewa- 
łnwą zabawę kostiumową którą unądea .w sobotę 
15. lutego, w ,,Palais de la Bićre” (na końcu rue 
de Bśthune), na parterte. wejście z Place <fe Bć- 
thune. Gra orkiestra wojskowa. Początek o godz 
8 wiccz. Podcząa zabawy różne niespodzianki.

ESCAUDAIN. — Zarząd Zw. Re*, i b. Wojsk. 
Prezes: Gąska Ludw k. rue de Strabourg 3; se­
kretarz: Zawada Bolesław, rue Curinot 18; skarb.: 
Bekasiński Franciszek.

Le consommoteur se dii : « J'oi 
Intćret ó ottendre des prix en-

Komunikat P.Z.P N.-u Okr. Lens
Terminarz gier i sędziowie na niedzielę 16. łu-

tego 1947 r. KLASA A.
Rapid Lens — Diana Lievdn o goół. 13. — 

dzla Mikusiński.Kurjer Harnes — Warta Noyelles O godz. 15 — 
sędzia Leśnik.Gwiazda Bully — Urania Lens o godła. 12.30 —

U Uranii Lens
Klub sportowy Urania urządza w. niedziel* 16. 

lutego zabawę karnawałową w sali p. Marchewki 
Początek o godz. 20-tej. Nagrody za oryginalne

le producteur et Ie grossisle se 
disent : « J'oi interet ó vendre 
vite >
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F9* Śtroje maskowe.
O liczne przybycie pros; Zarrąd.

pokwie^DoSrgM^- Rapid Ostricourt o godz. 15 
oA^^^łtap^d^^Cricourt — Naprzód Rourrcc’. 

Gwiazda Lena - Ruch Carrin i Olimpia Avk>» - 
Polonia Dourges odbędą sic w póroicjszym ter-
taioie. KLASA E.

Rarńd Lena — Diana Lierlu o godz. 13.1* 
Kurier Harnes — Warta Noyellee o goda. 13.L>. 
Gwiazda Bull- — Urania Ix-ns o godz. U.
Gry odbędą się na boieku klubu wymienionego 

pa pierwszym tuiejscu.
1$. Musielak, przew. W G. I D. Okr. Lens.

Komunikat W.G. i D. Okr. Lens
Gra RapiJ Ostricourt — Naprzód Rourroy od­

będzie s-lr na stadionie w (?:gnie« 1 lorpoctnie rie 
u godz. 13.30. JL Mueeełuk. przew, W.G. i D.

U Unii Bruay en Artois
Zebranie K. rport. ,.Unia" odbęd^e się w nie­

dzielę 16 lutego o godz. 10.39 u p. Kuklełczyń- 
skiej. Obecność wszystkich członków pożądana 
Wafaie sprawy, Do omówienia rocznica.

Po połudhlu o godz. 3-ciej odbędzie się mecz o 
mistrzostwo: Fortuna Bćthune — Unia Eruny na 
boisku Stade Municipal.

W PZPN-ie Okręgu Jiord 
Terminarz Gier o Puchar Konsulatu 

i Mistrzostwo na niedzielę 16. lutego 
(początek meczów o godz. 15 ej) 
O Puchar Konsulatu Gee. K. P. w Lille 

Fortuna Th’vencclles — Orzeł Biały Ttiiers w 
Thivencclles. Mecz ten odbędzie się na boisku w 
Thlvencelles w myśl uchwał)' okręgowego zebra­
nia. Pierwszy ni- został nierozstrzygnięty w dniu 
4-go grudn a 1946, wynik wynosił 2:2. Publiczność 
która przybędzie na mecz zobaczy ładną grę po­
nieważ obie drużyny posiadają bardzo ładną tcęh-

Mowę ceny mięsa w Paryżu
Par)ż. — Z zarządzenia władz wchodzi w 

życ e nowy cennik na świeże mięso. Obowią 
zywać będzie następująca cena:

Za kg. wołowiny:
1 kategoria (bez kości) 235 fr.
2 kategoria (bez kości) 139 fr.
3 kategoria (z kościami) 96 fr.

Za kg. cielęciny :
1 kategoria (bez kości) 235 fr
2 kategoria (bez kości) 188 fr.
3 kategoria (z kośc ami) 125 fr.

Baranina w wolnej sprzedaży. Cena w za 
leżności od ceny nabywczej.

Cennik mięsa mrożonego pozostajc ten 
sam, który dotąd obowiązywał.

Wioska nonnandzka pobiła rekord 
urodzeń

Rouen. — Mała wioska Joinnevil’e la Mal­
let w powiecie Hawrskim zwróciła na siebie 
specjalną uwagę władz admln atracyjnych 
Na trzynaście rodzin odznaczonych medalem 
..Rodziny Francuskiej", dwie rodz^py zosta­
ły odznaczone złotymi medalami, sześć śrebr 
njml i pięć brązowymi.

Mała wlosczyna, która liczy 700 miesz 
kańców, posiada w swj*m gronie 97 drob­
nych dzieci.

AUCHY LES MINES. — Stow. b. rd. POWX 
o godz 15-ej u p P#-rza.

AUCHY LES MINES. — ZMP. „Grenwald” o 
godz. 15-ej w śwletllicy (nadzwyczajne — bardz- 
ważne sprawy).

AUBERCHICOURT. — OPO O godz. 15-ej U p 
Zimmera (b. ważne sprawy — wydawanie zaśw 
rejestr).

ANZIN. — Stow. Bez. i b. Wojsk. O godz 15 
w-biurze Okręgu Valenciennes 23, rue Pater.

BILLY MONTIGNY. — RNP o godz. 11-ej u p 
Ryńskiej (uprasza się o przybycie wdów i star 
ców).

BILLY MONTIGNY. — Koło Zw Inw. Woj. o 
godz. 10 rano u p Ryńskiej (roczne walne — roz­
danie daru gwjazjk.).

BILLY MONTIGNY. — Komitet Tow. Miejsc 
o godz. 16.30 w patronażu (walne).

BAKLIN. — Koło Zw. Inw. Woj. o godz. 15 w 
sali polskiej, rue Arago (ważne sprawy — zapr 
się prez. p. Mellera na powyższe zebranie).

BABLIN. — OPO o godz. 17 u p. żurczaka 
(wlec sprawozdawczy delegacji OPO. z pobytu w 
Polsce).

BRUAY EN ARTOIS. — ZMP „Grunwald" o 
godz. 15-ej w świetlicy (Bar Palski).

BRUAY EN ARTOIS. — TLB O godz. 14.30 W 
Barze Polskim (walne).

BK1AY EN ARTOIS. — Koło Araat. „Jedność” 
o godz. 14.30 w Barze Polskim (walne — po ze­
braniu próba).

BRUAY EN ARTOIS. — Tow. Hodowlane 
„Szampion” o godz. 15-ej w Darze Polskim (waż­
ne sprawy).

BRUAY EN ARTOIS. — Tew. Wzaj. Pomoey 
o godz. 15 w Barze Polskim (rew. kasy pół godz. 
wcześniej — zost. wypł wsparcie).

BRUAY EN ARTOIS. — KSMP-M. W salce 
przy kaplicy (n:e podano godz.) (ważno sprawy).

CALONNE I.IEVIN. — KSMP-M O godz il-ej 
w patronażu (ważne sprawy).

CALONNE-RICOUART. — Stow. b. czł. POWN 
O godz. IO-ej u p. Pokojsklej. (ważne sprawy).

CALONNE-RICOUART. — Klub Mand. „Weao- 
ły Wędrownik” o godz. 15-ej u p Florlmond (ro­
czne walne — rew. kasy pół godz wcześniej).

CONDE. —• FRP o godz. 15-ej w sali p. Mar­
ciniaka.

DOUBGES. — Koło Inw. Wojennych o godz. 
10-ej u p. Katarzyńskiego.

DOUBGES. — Tow. Polek im. Dąbrówki o godz. 
16-ej w patronażu.

D1VION. — Sekcja Polska Syndykatu Wolnego 
CFTC o godz. 15-ej w lokalu p. Cordonnler *w Di­
vion (walne —będzie obecny delegat i sekr. gen. 
z Centrali Lens)

, DIVION. — Sekcja polska C.G.T. o godz. 11-ej 
i p Croena, Citś S0 (b. ważne sprawy).

DIVION. — OPO o godz. 15-ej w sali Boucly 
'obok policji)

DIXHY. — Tow. Gimn. „Soku!" o gOfdz. 10-ej 
u p. Migdała (ważne sprawy).

DECHY - SIN LE NOBLE. — Rada Rodź, o g.
15-ej u p. Migdała (kwartalne).

DENAIN. — Koło Bez. i b. Wojsk, o godz. 15-ej 
w lokalu przy rue Emile Zola 4. (ważne sprawy).

EVIN MALMJNSON. — Tow. św. Barbary o 
srodz. 11 30 w Patronażu.

ESCAUDAIN. — stow. Bez. i był. Wojsk. — 
> godz. 15 u p. Lebona.

ESCAUDAIN. — Stow. b. cz. POAYN. O &ÓĆ2, 
5 u p. Lebona.
HABNE8. — KSMP.M. o 14.30 u p. Gruchały.
HARNES. — Koło Przyj. Harcerzy o godz. 15-ej 

i p. Gruchały.
HARNES. — MRN o godz 10-ej U p. Sroki, 

Jrande Rue (Obecność 1-go zarządu konieczna —• 
7Hżne sprawy)
HAILLiroURT. — Klab mand. „Celesta” o g. 

10-ej u p. Bercala.
HOUDAIN. — RNP o godz. 15-Cj u p. Maj- 

hrzaka (walne).
HOUDAIN. — Koło teatr „Gwiaada Jedności" 

o godz. 15-ej u p Pawłowskiego (zapis osób na 
wyjazd do Maries na Konkurs).

HOUDAIN. — Koło śpiewu Kościuszko o godz, 
14 30 u p. Pawłowskiego.

HOUDAIN. — Klrb Mand. „Sonom” O godz. 
10-e u p. Pawłowskiego.

LENS, L — OPO o godz 14-ej u p. Marchewki.
LENS i okohea. — Koło Zw. Inw. Woj. R. P. 

o godz. 10-ej u p. żołnierkiewicza. 103. rue Thlers, 
Lens, (ważne sprawy — złożenie ;x>nownych po­
dań).

LIEVIN, 3. — RNP o godz. 13-ej w sali Olim­
pia.

LIBERCOURT. — Komitet Tow. Miejsc. O go­
dzinie l-< u p. Kamalskicgo (roczne walne — 
1-szy i 2-gi zarząd obowlązk ) — rew. kasy pól 
godz wcześniej).

LILLE. — ZPBURO o godz 18-ej w Domu Pol­
skim. przy rue de Tournai 39-bii. (b. ważne epra-

I.OURCHES. — OPO. o godz. 15 w sail Alcazar 
(■ważne sprawy).

MERICOURT sous I.ens. — Stow. Kez. I był.
Wn*«k o godz 15 w Domu Społecznym.

MERICOUKT SOUS LENS. — Stow b. cal.
POWN. o goiz. 16 30 w Domu Społecznym.

MAKLES LES MINF^. — FREP o godz. l^ej 
U p. Lisa.

MAREES LES MINES. — Stow. Het. I b. Woj.
O godz. 10 rano w sal! p. Lisa.

ŃOTELLES sons I.en*. —- Tow. Gimn. Sokół 
o godz. 15 u p. Delcourta.

NOEUX. — Koło ZPBl RO o godz. 10 rano w 
lokalu zebrań (nadzwyczajne — ważne sprawy).

NOEUX LES MINES. — Stow. b. cal. POWN.
I o godz. 16 w sali polskiej, rue Moussy.

NOEUX LES MINES. — Tow. św. Barbary o 
5»dz. 14.30 w sali polskiej.

NOEUX LES MIXES. — M.R.N.P. O godz. 15 
w siedzibie (walne)

OlGNIES. — Zw. Starców Inw. i Wdów O godz. 
14.30 u p. Wawrzeckiego (walne).

OSTRICOURT. — Stow. b. czł POWN. O godz. 
14 u p. Gallet (ważne sprawy).

OSTRICOURT OlGNIES. — Tow. 4w. Barbary 
o godz 15-ej w patronatu (Chapelle).

FONT DE LA DEULE. — Stow b. czł. POWN 
o godz. 15-ej w sali Patronażu obok kościoła 
(walne).

SALLAUMINES. — Stow. Bez. 1 b. Wojak. O 
godz. 15-ej w Domu Polskim

SALLAUMINES. — Zw. Polak. Wet. Pracy O 
godz 14-ej w sali Auberge du Stade (nadzwy­
czajne).

VENDIN LE VIEIL. — Rada Rodź. O godz. 
16 30 u p. Waszskowej (ważne sprawy).
Zebrania na nniedaielę 16-go lutego 1847 r.

£<=>00<z>:xao
V- 1022 1947 -y
A W DNIU SREBRNEGO WESELA
11 ■ 14-go lutego 1947 r.
X składam moim kochanym Rodzicom X

Franciszkowi Drożdżyniakowi
y oraz Jego czcigodnej Małżonce y

Annie z domu Krawezjk X
/ JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA II
Y <drewia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego
S i doczekania się Wesela Złotego. ?

Tego V7am życzy wdzięczny ty*: {]
U ANZELM U
S WATERSCHEI (Belgia), w lutym 1947 r. wA <ł01> A

1922 -LxoowemE- 1947 -
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

14-go lutego 1847 r.
składamy naszym drogim Kumom

Wojciechowi Knjawińskiemn
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Stanisławie z d. Pasik
IAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA
’drowia, aeczęśria, błogosławieństwa Bożego 
!i (leczekania się Wesela Złotego.

Tego Wam żjczą wdzięczni kumowie: 
Leon Mizera z toną Kazimierą

i dziećmi Edziem, Benć, Jannaiem i Heniem 
OSTRICOURT. w Iutj*m 1917 r.

(394)
——------

DAMMARTE LES LTR. — Wice sprawozdawczy 
dełegącji OPO. która powróciła z Polski odbędzie 
się w dniu 16. lutego o godz. 16-ej w sali p. Mły­
narka, 101, Av. Jean Jaurea w Dammarie les Lys

DAMMARIE LES LYS. — (Okręg Seine et Mar­
ne Orgaeitacji Pomoey Ojczyfnie). — Zwołuje 
konferencję okręgową 16. lutego o godz. 9-tej rano 
w sali p. Młynarka. 101, AT. Jean Jaures. w Dam­
marie led Lys. Prosimy wszystkie organizacje 
miejscowe o stanowcze wysłanie delegatów. Przy­
gotować sprawozdanie z ostatnich 3 miesięcy. O- 
beeność przedstawiciela z zarządu głównego. O- 
biady zapewnione na koszt organizacji miejsco­
wych. Po konferencji wiec sprawozdawczy dele­
gacji OPO. która powróciła z Polski.

ARGENTEUIL. — Walne zebranie Tow. tm. A 
Mickiewicza odbędzie się 16 bm o godz. 16.30 w 
’zkółce przy rue des Oucbea nr. 17. Ważne spra Vj-.

Grad i deszcze w dep Ardeche
GRENOBLE. — Gwałtowna ulewa, połą­

czona z opadem gradu, przeszła nad depar 
lamentem Ardeche, wyrządzając wielkie 
szkody. Wody wszystkich rzek podniósł)* się 
zalewając miejscami nizinne terenv.

------:<----- »
Poważne nadużycia 

wykrjto w intendanturze wojskowej 
w Bordeaux

Bordeaux. — Wielki skandal wykryto w 
intendanturze wojskowej w Bordeaux. Trzej 
urzędnicy, Jan Lafont, Marceli Fau j Renć 
Sterling, dopuścili się sprzeniewierzeń, się­
gających kilka mil onów feanków w mate­
riałach wojskowych, obuwiu, trykotach, spo­
dniach i t. d...

Pol"cja poszukuje wspólników wyżej wy­
mienionej trójki i stara się ustalić dochód 
;aki wyn eśll z kradzieży przedmiotów* wy- 
’lej wspomniani urzędnicy, ich pośrednicy 
-traz wspóhiicy sprzedaży.

Bocian w pociągu Parjż-Marsylia
Marsylia. — Z przyjazdem pociągu po­

spiesznego Paryż—Marsylia na dworzec A- 
vlgnon w Marsylii, porodziła dziecko pewna 
młoda niewiasta.

Matkę 1 dziecko przewieziono natych­
miast do jednej z klinik marsylskich.

Podróżną, którą rozwiązanie zaskoczyło w 
Dociągu, jest pani Cornahan z Wersalu, któ­
ra jechała do sw*ej matki, zamieszkałej w 
Aix.

Wysoki mężczyzna i pewna blondynka 
7ał>Ui szofera marsyIskiego

MarsylŁa. — Ptod dworcem Prado w Mar­
sylii znaleziono ostatnio opuszczoną, i po­
prawioną taksówkę szofera Maurin. Po szo­
ferze zaginął wszelki ślad i dotychczasowe 
ftoszukiwania nie doprowadziły ani do od­
krycia jego trupa ani zabójców Stwierdzono 
tylko, że po raz ostatni widziano szofera 
Maurina w towarzystw'e wysokiego mężczy­
zny i kobiety o blond włosacii.

Policja prow*adzi energiczne dochodzenia 
i przypuszczać należy, że tajemnicza spra 
wa zostanie wyjaśniona.

NANCY. — ZKMK. urząAza bal w sobotę 15. 
lutego w sali Allśrion, rue du Montet o godz. 
a)-«j. O liczne przybycie ^oe! Earząd.

ROMBAS. — (Uroczystość harcerwka). — W nie­
dzielę 16-go bm. w sali p. Minot Cafć Central w 
Clouange, odbędzie się uroczystość harcerska 
hufca Roftibas.

Program uroczystości: o godz. 10-ej przyjmowa- 
gości;13-cj wymarsz do kościoła na Mszę św.: 

13-ej złożenie wieńca pod pomnikiem poległych: 
przvT»ec»enia. O godz. 16-ej uroczystość w eali i 
przedstawienie teatralne — tańce ludowe.

O godz. 20-ej zabawa. O Mczne przybycie prosi 
Hufiec.

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
14-go lutego 1847 r.

składamy swemu Bratu i Bratowej
Franciszkowi Drożdżyniakowi 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
An-ie z domu Krawczyk 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
drowia. szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania wrę tVesela Złotego.
l*cgo Wam życzą • .

Andrzej Drożdżyniak wraz z żoną 
Helenę z dr Wąsik i córeczkami

Irenę i Wandą.
HAVRE-lea-MONS (Belgia), w lutym 1947 r

(432)

Ogłoszenia drobne-
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń. n<bw- 

sować .Narodowiec”. LENS <P. de- C.).
O odpowiedź łub oa przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, zaleczyć należy do 
listu saacaki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu podany nemer ogłoszenia

Wolne mlejeea
1 wlana (około 50 liter) kosztuje 40 fr. 
Ogłoszenie (conajmmej 3 wiersze) 1Z0 fr.

KOBZINA z 3-giem dzieci poszukuje SŁUŻ AL F-J 
do wszelkiej pracy domowej Zgłosić eię lub pięau 
na adres: 23 rue Dammar tin, ROUBAIX (Nord).

(431)

1922 1947
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

14-go lutego 1847 r.
okładamy naszemu Wujowi i Ciotce
Franciszkowi Drożdżyniakowi 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Annie z domu Krawczyk 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA; 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego, 
Pogo Wam życzą;

Ceglarkowże z synami Antosiem 
i Rysiem oraz rodzina Sehuleów.

LEN3 - LOOS-ea-GOHELLE. w lutym 1947 r
(433)

KUI1EL, s.z.n/'tny, poszukuje NIEWIASTY od 
lat 17 dc 43, *r kt GOSPODYNI i do pomocy w 
interesie (hurt *ny), najchętniej umiejącej mó- 
wc • pisać av Iianci-ki i mającej zamiłowanie 
do handlu. Zgłosz. do ^łarodowca” pod nr. 427.

Polski Czerwony Krzyż, Delegatura na Francjo 
w Paryżu, poszukuje KUCHARZA, możliwie sta­
nu wolnego, w w.eku do lat 45, obeznanego z go­
towaniem na dużych kotłach o pojemności 500 
litrów Zgłosz wraz z życiorysem oraz opinią pol­
skich organizacji społecznych nadsyłać pod adre­
sem Croix Rouge Po-ouelee. 83, rue Taitboirt. 
PARIS (9)/ (Referat Personalny). (396)

Poszukuje się uczciwej SŁUŻĄCEJ do pracy 
domowej. Łgłosz. na adres BECKER, 46, rue des 
Tnnneurs, LILLE (Kord). (416>

X 1922 1947 X
W DNIU SREBKNEtH) WESELA

| 1 wiersz (około 60 liter) kosztuje 58 fr.

kOgłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 156 fr. JS

uo sprzedania w nowym stanie HAk.uv.«iA 
klawiszowa, (1 registr. 130 basów), biała, marki 
..Homier’* oraz AKORDEON (3 registry 120 ba­
sów). czarny. Zgłosz. do: LATA. 79, rue de la 
Reunion, PARIS (20). (132)

Ił-go lutego 1947 r. y
składam moim kochanjun Rodzicom T

Stanisławowi Alnsiałowi
oraz Jego czcigodnej Małżonce g
Helenie z <1. Pełka H 

JAK NAJSERDECZNIWSZE ŻYCZENIA: V 
zdrowia, szczęścia, Mogosławieństwa Boże-o <> 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego 'Wam życzy wdzięczny syn: U

JAN a narzeczoną HELA. $

Vł 
< tó

u»

LENS, w lutym 1917 r. (411)

Do sprzedania BARAK (3 pokoje i kuchnia), 
szopa murowana, gołębnik, kurnik, ziemia własna 
(700 m-). ogród i drzewa owocowe, przy ulicy, 
(3 km. od Arras). Cena 120.000 fr. Zgioez. w so­
botę i niedzielę, na adres: LIS Franciszek, rue 
de Eeaurain. TLLLOY les AIQFFLAINS (P. de C.).

(433)

Matrymonialne
1 wiersz lokoło 50 liter) kosztuje *5 fr. E 
Ogłoszenie (cooajmnlej. < wiersze) 3W tr.^M

KSIĄŻKI POLSKIE
Po wieści o wr — .Miłosne — Naukowe — Senniki 

sprzedają Księgarnia BEZ1AT

(212)

Słowniki
LILLE - 30 rue Faidberbe — LILLE (Nordł

(20-at.)

ANAIS JOYE
MODNA GORSEC1ABKA

Jedna < 42, rue Nationale, LILLE
Firma \ 52, rue Decrombecque LENS

f KANCł Z, lat 35. na dobrym stanowisku, pra­
gnie poznać PANNE lub WDOWĘ. Słowiankę, w 
eeiłi matrymonialnym, interesującą się Sztuką ł 
Kulturą w Rosji. Oferty do .Narodowca’* pod nr.

Wyłączny przedstawiciel <393 >
GAIAES €Ł-1M>ESTIXS”

WDOWIEC z 3-giem dzieci, gospodarz fenny, 
Francuz, poszukuje PANNY lub WDOWY, miłej 
l poważnej, w retu matrymonialnym. Zgłosz. na 
addres: M. n’OWAK, Route Nationale,. DIVION 
(P de C ). <436)

Za długi Zofii STASZAK z d. Fac.orkuwska.
XIE ODPOWIADAM. — Stanisław STASZAK. 17 
rue d'Hazebrouck. SALLAUMINES <P. dc C.)

1 ‘pojenia** Laercłies — „Wisła” peaalu w Dcnałn
, j Wyżel wymienione drużyny tak samo się spot- 

T kala o Tuchar Konsulatu 1 to na boisku w Denain- 
kolegi 1 ,-cz tan zapowiada się jako trudny d.a Polonii. 

Łtt. , Wsła posiada dobry atak, który jest jej główna
sport ..Gwiazda'* blene u-2ziął w v>cłpłcy | ..1CMlslaw.^ Drużync zwycięskie adobędą piłkę jako 
M. 16. lutego. Zbiórka o godz. 16-ej przed 1 n8Sr0<ie Konsulatu R. P. z Lille.

U Gwiazdy Bully
Klub sport „Gwiązda** zwołuje zęb:ąa;e 

dzielę 16. lutego o 10-ti) w lokalu 
Paw’aka. Wain- sprayy... _ . .

Kub 
KSMP-1
Kursakm.

Pas-de Calais — Normandia 
w Sallaumines i

W niedzielę 16. lutego o godz. 13-ej na etadioaie 
w Sallaumines odbędzie się mecz piłki nożnej 
ćwierć finał o Puchar Lóo Lagrange, pomiędzy 
reprezentacją F.S.G.T. z Pas de Calais i repre. । 
’zentacją z Normandii. W poprzednich rozgrywkach 
drużyna Pas-de-Calais wygrała z Nord 8w 1 Alsne 
7.0. ą Normand ,a z Bretanią i Ile de Fiance.

Zaznaczyć należy, te kl. sp. Wisła Sąllauminej 
uia w tej reprezentacji 4 graczy a ogółem wyztą- i 
pi w niej 5 P<»laków.

Skład reprezentacji Pas-de-CalaLi: Olek (Bruay). 
Legru (Wisła Sallaumines), Laude (Droooart), 
Lalmwski (Wisła Balla u minai). Souillex (Bruay), 
Markurewię* (Wisła Sallaun?lnes). Carets (An- 
chel). Gillot (AwbeD, Jędroszyk (Polonia Win- 
gles), Bouchaiodhomrąe (Bruay) i Białas (Wisła 
Saliauminea). Rezerwa: Sorriaua (Wisła), Ptotrzak 
(Lene) i Koprowski (Polonia Wingles).

Zaprasza się wszystkich sportowców.

,,Wisła'* Sallanmines I. B. — U. 8. Henin I. B. 
11:1 (Sdf)

Brawo drygi oddział „WUly” £a piękne rwy- 
c;ęstwo oraż za ładną grę.

1 Grą pierwszych oddziałów »le odlała idę ponie­
waż sędzia uznał boisko za niezdatne do gry.

Zarząd „Wisły” zawiadamia sportowców, którzy 
, byli na tyra meczu Łe."ay zachowali bilety wstępne; 

gdyż będą mogli wej*ć z tymi biletami 23. lutego 
na mecze o mistrzostwo .,W:sła” — E. S. Monti­
gny. (oba oddziały).

Zebranie Id. sport. ..Wisła” odbędzie eię w al«- 
dticlę 16. lutego o godz. 10-ej w Auberge du Sta­
de. Gracze Bicobexni będą karani.

O MISTRZOSTWO
„Wota” Ecaiłlon — „Waretawa” Arenberg

Warta będzie gościła druż. Warszawy i ’>ędzle 
muslała wytężyć rwe siły Jeśli myśli o zwycię­
stwie. Jako handlcaj Wart)- to jej własne boisko 
oraz własna publiczność.
„Naprzód” Qek-vreeh*in — ^'aprsód” Mo®t:gay

Dwa Naprzody spotkają się na boisku w Quie- 
rrediain. Naprzód Montigny jest drużyną lepszą 
i powinien zwyciężyć. Gospodarze mogą jednak 
apraęrtd miłą ni-spodzletikę. Gra zapowiada się 
jako bardzo ładna.

„Grnuwa’d” Barrels — „Rapid” Kzcandałn
Mecz zapow ada się równo dla obu drużyn. O- 

bie drużyny starać się będą pokazać ładną grę. 
Liczyć należy z remisem. Sędziowie poszczegól­
nych meczów według wymienionej kolejności spot- 

!kań są: Sika Jan z Montigny — Polański z A- 
renberg — Grr.cgorek z Lourebos — Grzesiak 8 
Barrois i Fojt Sylwester z Herin.

Herkt Jan — kpt. Okr.
Wynik z 9. lutego ..Fortuna" Thiveneellee — 

,,Polonia" Lourchts 4:2. Bramki zdobyli Kubia- 
czyk Tad. 1. Budziński Edmund 2 i Nawrot St. 1. 
Obie drużyny g:ały ładnie. H.

Sport w K.S.M.P.
W Bully les Mines w sali Kursal odbędzie się 

W niedzielę 16. lutego o godz. 14-teJ mecz ping­
pongowe o mistrzostwo drużynowe Zw. pomiędzy 
fc?MP Barlin i KSMP Sallaumines. Dnjżyny wy­
stąpią w najsilniejsłych składach.

Koiut-ndaiit Zw. — Ml. Musiał.

BONCHAWT. — Zar-ęd Tow. Gimn. Sokół. —- 
Preiee: Ogór Paweł. Rourbamp Hte Saoiit:; sekr. 
Wożniak^wna Hehna. Eboulet Champange Hte 
Saone; skarbnik: W ie»iewsk: ZenieŁ

Korespondenci należy r ^trwte do prezese lub

Ciągnienie l.olerii Narodowej
PIĘĆDZIESIĄTĄ transza

, Numery SERIA A SERIA fcwygrywające

8 300 800
87 300 400
62 390 4-X)
88 8U0
01 300 «ią
41 SCO 400
15 500 1.000
88 LOGO 3.000

236 2.0tk- 6.000
283 5.00) 8.000
659 H.tlDO I2.UVU
077 10.000 15UUU

1 891 39.000 20. Oto
6.744 30.000 50.000
4.472 50 00(f 70.0pD

75.019 100 009 iOO.ÓOf. >
15.284 100 000 100 061
61.672 1000PO too oc*
46 884 100 000 100 00(

505.778 2(M) ODV 160 001
070 757 200 060 150 Oto
156.W 200 0t<) 150 000
136.192 3)0 WU 150 (X*
131.938 390 000 290 001
232.84» »XI(M, s-OOOU
2)6.879 300 OW .do oa
288 087 400 OOt -oo oa
267.583 400 0u( itooa
102.813 4 30 00< łoooa
240.742 ■i'JOOfA •UXidtt
075.896 bTNI ( TO OCt
203 3,7 4.00U OM (60 OOI
<183.678 l (YM> (XL 400 oa
2" i07 3 O'HfOOO 5l»i tXJ<
218.989 * 8 iM*> <Mi( jOiKLoa

<7, nu tr»eż"n!en-i weeWch ew nmvłek)
Następni ciągnienie 19. lutego 1917 r.
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Międzynarodowa wystawa koni 
odbędzie się w Ostendzie 
od 18.—22. czenuca br.

Bruksela. — Doroczna międzynarodowa 
w)-stawa koni odbędzie się tego roku w O- 
stendzle zamiast w Brukseli. Otwarcie jej 
nastąpi 18 czerwca i trwać będzie do 22-go 
czerwca br.

W wystawie wezmą udział wojskowe eki­
py AngHi, Francji, Finlandii, Szwajcarii, 
Szwecji i Holandii.

Pożar w ogrodzie zoologicznym 
w Antwerpii

Antwerpia. — W ogrodzie zoo’ogieznym 
w Antwerpii powstał w godzinach po połu- 
dn owych pożar. Spłonęła biblioteka oraz 
muzeum. Zwierzęta ocalały Ogień powstał 
w wyniku krótkiego spięcia.

Wyszedł i druku 
największy, najlepszy i najnowszy

B. H A M E L A ;
SŁOWNIK 

Francusko - polski 
i

Polsko - francuski 
w dwóch tamach oprawnych razem 
2.090 szpalt druku —- 48000 słów 

wymowa fonetyczna, zwroty,
—- f ca teologia. ....... .

Cena 520 fr. (mniej 5%) 
<przesyłka za zaliczeniem pocztowym* 47 fra 
Dla P. T. KUjentów. którzy nabyli poprze 
inio część francusko - polską, zarezerwo­
wano oddzielnie część polsko francuska 
-— w cenie 295.— fr (w oprawie). —

rtównież ukazało się świeżo nowe wy 
danie najpopulanrejszego samouczka 

pod tyt.:
1080 słów 

po francusku
1 128 stron druku* — 94 ilustracy 

Cena 830 fr. (mniej 5%)
rzesyłka za zaliczeniem pocztowym fr. S6A 

Wysyła
KSłłZGAilMA POLSKA 

w PAIIYŻIJ
f3, bld Germain —- PAK1S (G-e.

<121)

Polska priyjmie na własne 
DZIEWXCZ1SKE od lat 5. Zgłosz. do ..^Carodow- r,a" nnd nr 410.

Poexaklwanla
$ 1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 25 Ir. K 

ORłoez#-nie (conajmniej 4 wterazej 100 fr.Sl

Paweł OSOWSKI i Boniiacy KIJMUZAK. b. 
jeńcy wojenni w stalagu IX C. w Suhl, przebywa­
jących prawdopodobnie na tei enie Francji, peeta- 
idwaai sę przez Antoniego KANIA wraz z toną, 
zam. w ROT. BAIX (Nord), 128, rue du Nouveau 
Monde.1134)

| Kolegi Kazimierza DUDZIŃSKIEGO, praculąc-.. 
| go przed wojną na kopalu; w Bruav (P de C.)

i vvrjr-^ KOMSltODA, Lauthierff parI CHAUVIGNY (\ lenne). (42S)

Poszukuję kpt. KRZYWDY, por. JUTKOWIAKA 
ppor FIJASIA oraz byłych podchorążych i Dodo- 
hcerów 2 komp. CKM.. 2. bat Brvgadv »od- 
chalańskiej z 1940 r.. ~w sprawie wojskowej — 
Kazimierz KOSZl BA, 272, Citć du Bols d'Eninov LIBERCOURT (P. de C.). P(430)

imprimerle M KWIATKOWSKI - LENS
rravau^ executes par des Kirrlers
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